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D w o ja k a  miara.
Znane są nam bardzo dobrze „przyjazne rady" 

i wskazówki, jakich w swoim czasie dostarczał 
Bismarck rządowi rosyjskiemu co do sposobów, 
jakich należy używać dla gruntownego zgnębienia 
żywiołu polskiego, fiosyanie jednak tak dobrze 
przejęli się temi naukami, że zastosowali je obecnie 
do swych niemieckich poddanych w prowiucyach 
nadbałtyckich. Prasa niemiecka liberalna i pseudo- 
konserwatywna, która nie miała dość słów uwiel­
bienia dla systemu germanizacyi, praktykowanego 
od 1870 r. w Wielkopolsce i Prusach zachodnich, 
znalazła się w kłopotliwem położeniu, gdy przy­
szło jej omawiać reformy rosyjskie w Estonii i In­
flantach. Chcąc bowiem utrzymać reputacyę nie­
mieckiego patryotyzmu, należało te reformy kry­
tykować i potępiać, gdy tymczasem ta krytyka
1 to potępianie zwracałyby się wprost przeciwko 
systemowi, dotychczas wielbionemu jako ideał na 
rodowej polityki. Prasa niemiecka potrafiła jednak 
pogodzić te sprzeczności, tylko obniżyła nieco ton 
swych panegiryków. Chwali ona zawsze kroki 
germanizacyjne, stosowane do Polaków w Niem­
czech, ale zarazem gani w sposób umiarkowany 
rusyfikacyę Niemców w prowincyach nadbałtyckich. 
Ta dwojaka miara charakteryzuje wartość moralną 
tego dziennikarstwa, które w gruncie rzeczy nigdy 
nie było niezawisłem, ani samodzielnem.

Obecnie na porządku dziennym publicystycznej 
dyskusyi staje przedewszystkiem sprawa szkolna,
2 powodu zapowiedzianego, czy przyrzeczonego 
Oprowadzenia nauki języka polskiego w szkołach 
ludowych. Zbyteczna rzecz dodawać, że cała prasa 
niemiecka liberalna i konserwatywna występuje 
przeciwko tej reformie z c a ł ą  gwałtownością, do 
jakiej jest zdolna. Jednocześnie jednak nie mogą 
!e dzienniki pominąć milczeniem postępów rusy 
fikacyi w szkolnictwie ludowem Inflant, Estonn 
i Kurlandyi. W Koln. Ztg., piśmie „dobrowolnie 
bismarckowskiem i szowinistycznie antypolskiem, 
znajdujemy ciekawe szczegóły w tej mierze, które 
stwierdzają, że pomiędzy stosunkami w W ielko­
polsce i prowincyach nadbałtyckich istnieje zna 
czna analogia.

„W niemieckich szkołach — biada Koln. Z tg  
został usunięty język niemiecki nietylko, jako w y­
kładowy, ale także, jako przedmiot nauki, a nie­
mieckie dzieci, zamiast uczyć się czytać i pisać 
po niemiecku, muszą sobie przyswajać obcy ro­
syjski alfabet." Dzieci polskie w Poznańskiem są 
w tern samem położeniu, tak samo tracą czas i 
marnują zdolności na meckauicznem uczeniu się 
obcego języka. „Nadzór nad szkołami — pisze li­
beralny dziennik —  odjęto gminom, a oddauo in­
spektorom rządowym, którzy szczycą się z tego, 
że nie znają języka niemieckiego. Usuwają oni 
na bok poważne pedagogiczne kwestye, a liczba 
słów rosyjskich, wyuczonych przez dzieci, jest 
miarą postępów nauki i świadectwem pilności nau­
czyciela." —  Mogłoby się zdawać, że słowa 
te są żywcem przetłómaczone z pism poznańskich. 
Wszak wykazywano i stwierdzano najdowo- 
dniej, że w W. Księstwie Poznańskiem kwitnie 
w pełni owa polityka inspektorów szkolnych 
którzy oceniają szkoły i nauczycieli według po 
stępów, jakie robią dzieci w języku niemieckim 
a żadne niemieckie pismo nie odważy się pod 
nieść, że system ten jest negacyą głównych za 
sad pedagogii i działa najszkodliwiej na umysły 
dziecinne. „W ten sposób —  pisze Kiiln. Z tg  — 
udało się inspektorom rosyjskim w krótkim cza­
sie nietylko poziom szkoły ludowej obniżyć, ale 
także dzieci, rodziców i nauczycieli natchnąć nie- 
przyjaznem usposobieniem dla niej; nauczyciele 
wydani na pastwę samowoli inspektorów, staną 
się bezmyślnymi najemnikami; gminy niechętnie 
ponoszą szkolne ciężary, rodzice nie posyłają 
dzieci na naukę, część dzieci wprost dziczeje, 
a reszta pobiera naukę domową, która nie może 
zastąpić szkoły." Nie można temu obrazowi od­
mówić barwności i wierności kolorytu. Niema

w nim żadnego fałszu i żadnej przesady. Jedno­
cześnie jednak ta sama Koln. Z tg  obsypuje gorą 
cemi pochwałami system szkolny w Poznańskiem 
i niepokoi się samą myślą wprowadzenia obo­
wiązkowej nauki języka polskiego.

Nie możemy dla braku miejsca podać przekładu 
całego artykułu Koln. Z tg  o stosunkach inflan­
ckich, ale zarówno w ustępach, k ’óre podaliśmy, 
jak i w innych, odnoszących się do wykładu re- 

' ligii udzielanego przez prawosławnych nauczycieli 
w szkołach miejskich i średnich, do nauki prywa­
tnej i ich nadzorów szkolnych — znąjdu emy tam 
druzgoczącą — choć mimowolną krytykę syste­
mu tak wielbionego przez Kiiln. Z tg  w Prusach. Wy­
wody swoje koń zy Kiiln. Z tg  taką uwagą: „Sy­
stem rusyfikacyi wiele już zburzył i wiele jeszcze 
zburzy, ponieważ jednak jest on ułożony i prze 
znaczony wyłącznie do niszczenia, przeto w koń 
cu zniszczy sam siebie; wówczas niepokonane zarodki 
niemieckiej narodowości przebudzą się wśród 
zmienionych warunków do n wego życia. “ Tę naukę 
i tę nadzieję możemy do siebie zast- sować tem 
śmielej, że podstawy polskości w Niemczech są 
daleko silniejsze i żywotniejsze, niż „zarodki nie­
mieckiego życia" w Inflantach i Estonii.

Przegląd polityczny.
E4 r a k ó w  17 lutego

Z Berlina piszą ze strony „dobrze poinformo­
wanej" do Schles. Z tg : „X. Arcybiskup Stablew- 
ski podczas ostatniego pobytu w Berlinie, dokąd 
przybył, ażeby podziękować za udzielony mu or­
der, otrzymał zaproszenia od cesarza, od kancle­
rza hr. Capriviego i od ministra wyznań Dra Bos- 
sego. Jak się samo przez się rozumie, omawiano 
przy tych sposobnościach także aktualne polity­
czne kwestye, sprawy jednak polskiego języka 
w szkołach, o ile się zdaje, nie poruszano zupeł­
nie. Z dobrego żiódła zapewniają, że ministrowi 
wyznań ponownie przedłożył X. Arcybiskup ży­
czenia, odnoszące się do budowy seminaryum du­
chownego w Poznaniu. X. Arcybiskup miał być 
bardzo zadowolony z odpowiedzi, jaką mu dano. 
W tych dniach w ministerstwie wyznań zbiera się 
komisya, wyznaczona specyalnie dla zbadania tej 
sprawy."

Prasa berlińska zajmuje się ciągle z zapałem 
arytmetyką parlamentarną. Chodzi o obliczenie 
szans traktatu z Rosyą wobec niepewnego ugru­
powania się stronnictw; wogóle zdaje się być 
wszakże rzeczą niewątpliwą, że traktat uzyska 
większość. Zapewniają, że w stronnictwie centrum 
najwyżej 50 głosów padnie za odrzuceniem trak 
tatu, a w obozie narodowo-liberalnym nawet de 
putowani, dotąd niechętni traktatowi, opuszczają 
swoje oporne stanowisko. Według N a tio n a l lib. 
Corresp. za podstawę prawdopodobnych obliczeń 
należy wziąć rezultat decydującego głosowania 
nad traktatem handlowym z Rumunią. Traktat 
ten przyjęto, jak wiadomo, 24 głosami większo­
ści. Za traktatem głosowały grupy wolnomyślno- 
demokratyczne, Polacy, socyalni demokraci, 34 
uarodowo-liberalnych, 43 członków centrum i Wel 
fów, 6 członków partyi państwowej i kilku dzi 
kich. Przeciwko traktatowi oddali głosy konserwa 
tywni, antysemici, 18 członków partyi państwo­
wej , 13 narodowo-liberalnych, 49 członków cen­
trum (między nimi wszyscy Bawarczycy) i także 
kilku dzikich. Prawdopodobnie teraz mniej w ię­
cej należy oczekiwać takiego samego stosunku 
głosów; małe różnice niewiele zaważą na szali, 
a raczej można przypuszczać, że większość ła­
twiej się pomnoży, niż uszczupli. W kołach rzą 
dowych liczą na kilka głosów konsei watywnych, 
na kilku członków partyi państwowej i na szlą- 
skich członków centrum. Obrady nad traktatem, 
o ile się zdaje, doznały pewnego opóźnienia. We 
czwartek odbyło się wprawdzie posiedzenie rady 
związkowej, traktat handlowy z Rosyą nie dostał

się jednak jeszcze na porządek dzienny dyskusyi. 
Dopiero w poniedziałek uzyska traktat zatwier­
dzenie rady związkowej, a zatem dopiero w ciągu 
przyszłego tygodnia przedłożony zostanie parła 
mentowi.

Sprawa ostatecznego uregulowania następstwa 
tronu brunszwickiego daje powód do ciągłych po 
głosek o rokowaniach, jakie się w tym przedmio 
cie toczą pomiędzy cesarzem Wilhelmem a księ 
ciem kumberlandzkim. Najwiarygoduiejsze infor 
macye pomieszcza Braunschweiger Landeszeitung. 
Dziennik ten, czerpiący swoje informacye, o ile 
się zdaje, z pierwszego źródła, zapewnia, że w isto­
cie w ostatnich czasach cesarz Wilhelm okazał 
zamiar skłonienia księcia kumberlandzkiego do 
takich ustępstw, któreby umożliwiały państwu za­
strzeżenie brunszwickiego następstwa tronu dla jego 
dynastyi. Nie chciano jednak w tym kierunku 
wpływać na księcia wprost z Berlina, lecz na po­
średniej drodze dano mu do zrozumienia, że z jego 
strony oczekują pierwszego kroku i że gdyby tego 
kroku nie uczynił w najbliższym czasie, on i jego 
dom ponosiliby skutki takiego zaniedbania, ponie 
waż obecna sposobność do porozumienia jest już 
niewątpliwie ostatnią. Równocześnie jako jeden 
z istotnych warunków postawiono, aby młody 
książę Jerzy Wilhelm wstąpił do pruskiego pułku 
gwardyi i aby wychowywał się w Niemczech; wy 
raźnie zaznaczono, że wstąpienie księcia do je 
dnego z pułków saskich byłoby bardzo żle wi­
dziane, ponieważ pułki saskie przejęte są w zna­
cznej mierze duchem welfickiego niezadowolenia. 
Książę Jerzy Wilhelm dochodzi za cztery lata do 
pełnoletności, bardzo więc już mało pozostaje czasu 
na uzupełnienie jego politycznego wychowania 
w duchu państwowo n emieckim. Braunschweiger 
Landesztg  kom zy swoje wywody wyrażeniem na 
dziei, że sejm brunszwicki, który się zbiera dnia 
1 marca, będzie miał zapewne sposobność usły­
szeć pewne wyjaśnienia w sprawie uregulowania 
następstwa tronu.

Od pewnego czasu pojawia się systematycznie 
z Zofii to z Bukaresztu godna uwagi wiadomość, 
że między Rumunią a Bułgaryą toczą się roko 
wama w celu zawarcia zaczepno-odpornego soju­
szu. Przymierze to przybrać ma formę konwencyi 
wojskowej, a rolę pośredników i doradców odgry- 
wa> 2daniem jednego korespondenta, niemiecka, 
według drugiego, angielska dyplomacya. Dotych­
czas nie zaprzeczono żadnej z tych w ersyj; oczy­
wiście nie może to jeszcze służyć za dowód, że 
pogłoski opierają się na faktach. Można wątpić 
w ich doniosłość i wiarygodność, w każdym jednak 
razie w zasadzie idea tego rodzaju sojuszu nie jest 
fantastyczną, ani do przeprowadzenia niemożliwą. 
Trudno zresztą omawiać projekt, którego nie jest 
znany zakres, cel i podstawa; trudno także za 
przeczyć, że plan konwencyi ma warunki bytu i 
rozwoju. Rumunia i Bułgarya są państwami sąsie- 
dniem i; lecz rozdziela je wielki strumień Dunaju, 
stanowiący naturalną a zarazem narodową grani­
cę. Lewy brzeg zamieszkują Rumuni, prawy Buł 
garzy; brak zaś terytoryalnego i narodowościo­
wego tarcia stanowi wygodną podstawę dobrej i 
trwałej przyjaźni. Konwencya może być tylko od 
poruą; przymierze zaczepne wykluczają rozmiary 
i stanowisko obydwóch państewek bałkańskich. 
Przymierze odporne ma na celu utrzymanie po 
koju, a pokoju potrzebuje tak Bułgarya, jak Ru­
munia dla wewnętrznej ekonomicznej i politycznej 
organizacyi. Naddunajskie terytorya łączy nadto 
wspólne niebezpieczeństwo: długa linia od Jass do 
Burgas, wzdłuż Prutu i zachodniego wybrzeża Czar­
nego morza, otwarta dla korpusu rosyjskiej armii. 
Rumunia, licząca 5 milionów ludności, może w ra 
zie wojny postawić armię lądową, złożoną z 150.000 
żołnierzy i 600 dział Kruppa; nadto utrzymuje 19 
statków wojennych. Bułgarya, której ludność wy 
nosi 3 ’3 milionów, może wysłać w pole 100.000 
żołnierzy, 180 dział Kruppa i uzbroić 14 okrętów. 
Złączona siła obu państw rozporządzałaby zatem 
armią 250.000 ludzi, 780 dział i 33 statków — a 
z takim korpusem liczyć się musi poważnie szef

sztabu każdego mocarstwa i każdy zaborczy prze­
ciwnik. Wszelkie dalsze kombinacye i wnioski 
wychodziłyby po za ramy znanych dotychczas 
luźnych i niepewnych szczegółów. Należy jeszcze 
zauważyć, że wspomniana konwencya mogłaby 
być zawarta, według prawa międzynarodowego, 
tylko za wiedzą i zezwoleniem Porty, która za­
zwyczaj niechętnie naraża się na uciążliwe kam­
panie dyplomatyczne z Rosyą. Presse, która po 
głoskom o sojuszu poświęca dłuższy i zajmujący 
artykuł, kończy swoje wywody słuszną uwagą, 
że Bulgaryi i Rumunii nie zmusza do konwencyi 
żaden aktualny powód. Europejskiego pokoju 
strzegą wielkie mocarstwa, tak, że do jego utrzy­
mania nie może zbyt wiele przyczynić się nowa 
wojskowa konwencya.

sy pojednawcze, które zabrzmiały tak niespodzie­
wanie podczas obrad Sejmów styryjskiego i cze­
skiego.

S e j  ni.

Korespondencya „Czasu‘i

Z teatrów wiedeńskich,

U i e d e ń  16 lutego
(W )  Nadzieja porozumienia się Niemców z Cze 

chami tylekroć już ukazywała się na politycznym 
horyzoncie Austryi i tylekroć okazywała się złu 
dną f a ta  m organa, że meteorologom politycznym 
zbrakło w końcu ochoty do dalszego zastanawia­
nia się nad objawami pogody i niepogody, zmie­
niającymi się kolejno. To też z dyskusyi jeneral- 
nej nad budżetem w Sejmie czeskim, choć ona tyle 
mieściła elementów łączących, a mało stosunkowo 
dzielących stronnictwa — z mów Riegera, hr. Bu 
ąuoy, Hallwicba i hr. Ledebura niepodobna wno 
sić wprost, jak to czyni dzisiejsza N . f r .  Presse, 
iż przeciwieństwa tam słabną. Owszem, mimo pe 
wnej powściągliwości w formie, widać, że prawno 
polityczna przepaść nie zmniejszyła się ani trochę 
i dlatego też nie w odnoszących się do prawno 
politycznego pytania ustępach mów leży punkt 
ciężkości tej dyskusyi, ale zgoła gdzieindziej.

Zdarzyło się dziwnym trafem, że prawie równo­
cześnie w dwóch Sejmach krajowych podniesiono 
ze strony niemieckiej żądanie, aby Niemcy uczyli 
się języka^ słowiańskiego tego kraju, w którym 
żyją. W Sejmie styryjskim uczyniono nawet for­
malny w tym względzie wniosek co do uczenia 
dzieci niemieckich języka słowiańskiego; w Pra­
dze p. Hallwich postulat ten podniósł bardzo sil- 
p ie.i z naciskiem. 2 e  tu nie idzie w pierwszej 
linii o inne, jak o czysto praktyczne, dla Niemców 
bardzo praktyczne względy, t. j. o usunięcie ko­
rzyści, którą posiada Czech lub Słoweniec, umie­
jący zawsze prawie po niemiecku, nad Niemcem 
prawie nigdy nie rozumiejącym języka słoweńskiego 
lub czeskiego — to nie ulega wątpliwości. Ale 
mimo to postęp w pojęciach Niemców oznaczają 
te enuncyacye niezaprzeczony, gdyż zapominać nie 
trzeba, że praktyczność polityczna nie była nigdy 
cnotą Niemców austryackich i że ją przez długie 
lata poświęcali na ołtarzu... szowinizmu. Zresztą, 
jakikolwiek jest cel, skutek powinien wpłynąć do­
datnio na stosunki między Niemcami a Słowia­
nami w Austryi. Język bowiem służy nietylko do 
codziennego, praktycznego, ale czasem i do poli­
tycznego porozumienia się; a gdy za pośredni­
ctwem języka, Niemiec przekona się o stopniu 
kultury Słowianina, wówczas może i Deutsche Ztg, 
oceniająca zresztą przychylnie wniosek styryjski! 
nie będzie twierdzić, że znajomość słowiańskich 
języków nie przedstawia dla Niemca żadnej cy 
wilizacyjnej wartości.

To zaś jest pewne, że przeszkody najważniej­
sze w drodze ku porozumieniu się i uspokojeniu 
wzajemnemu, daleko mniej leżą w kwestyach pra­
wnych, niż właśnie w tej nieszczęśliwej narodo­
wej wyłączności Niemców, którzy dotąd żadnemu 
innemu szczepowi nie chcieli przyznawać wartości 
cywilizacyjnej. Dlatego też przypuszczać wolno 
że dalsze rozwinięcie i wprowadzenie w czyn my­
ślą rzuconych w Gracu i Pradze, daleko dzielniej 
przyczyniłoby się do zbudowania „ugody “ niż 
wszelkie nawet najdokładniej obmyślane „punkta- 
cye. W tej myśli powitać można życzliwie gło-

Ogólna dyskusya budżetowa zajęła właściwie 
trzy posiedzenia sejmowe. Toczyła się ona bo­
wiem we czwartek na porannem i wieczornem, a 
zakończyła się dopiero na wczorajszem porannem 
posiedzeniu. Po świetnem przemówieniu p. Stani­
sława Badeniego, jako jeneralnego sprawozdawcy 
budżetu, przystąpiła Izba do dyskusyi szczegó­
łowej.

Itub. I. „Koszta reprezentacyi kraju" (sprawo­
zdawca p. S k a l k o w s k i )  preliminuje komisya 
w sumie 108.446 złr.

P. Wojciech D z i e d u s z y c k i  stwierdza z uzna­
niem, że kwestye finansowe cieszą się opieką i 
czujnością Wydziału krajowego. Mówca żąda je­
dnak, aby przy poszczególnych uchwałach, jakie 
Izba powziąć chce, Wydział krajowy zaznaczał 
zawsze swe stanowisko i wskazywał Sejmowi, je ­
żeli chce wejść na błędną drogę. Mówca zastrze­
ga się przeciw takiemu sposobowi postępowania, 
aby Wydział krajowy przy rozprawach w Izbie 
zdania swego nie wypowiadał, a potem nie w y­
konywał poleceń sejmowych. Polecenia sejmowe 
powinny być wykonywane, chociażby nawet pewne 
prywatne kola były temu przeciwne. PowoływTanie 
się na te koła, jak to Wydział krajowy przy spra­
wie reformy gminnej uczynił, uważa mówca za 
uiewlaściwe. Drugą sprawą, której Wydział kra­
jowy nie załatwił po myśli polecenia Sejmu, jest 
spór o Morskie Oko. Mówca apeluje do księcia 
Marszałka i spodziewa się, że obie powyższe spra­
wy zostaną w myśl życzeń Sejmu załatwione.

Następnie omawiał p. Wojciech Dzieduszycki 
o T - 6 P0,'tyczne naszego kraju i państwa. 

W Radzie państwa nastąpiło pewnego rodzaju za­
wieszenie broni, zawarty został nowy sojusz. 
Obecnie zatem wypada nam oczekiwać rezulta­
tów ; wyrażamy tylko nadzieję i życzenie, aby ten 
nowy polityczny kierunek nie tamował rozwoju 
monarchii, z zachowaniem naszej odrębności na­
rodowej i przy uszanowaniu naszych pamiątek 
historycznych.

P. W e r e s z c z y ń s k i  odpowiada, iż Wydział 
krajowy poleceniu sejmowemu w sprawie reformy 
gminnej zadość z pewnością uczyni, ale ze w zglę­
du na ważność przedmiotu musi przeprowadzić 
gruntowne studya.

0^P0w'a^a w sprawie sporu o 
Morskie Oko, iż Wydział krajowy zebrał skrzę­
tnie roateryały, poddał je następnie pod opinię fa­
chowej ankiety , wypracował memoryał do rządu. 
W tym czasie nastąpiła zmiana gabinetu, a nadto
dać ten f n f r n F Z  IWęgierski Postanowiły zba­dać ten spór na gruncie — wniesienie memoryału 
do rządu musiało zostać odroczone UJCUJOr̂ a,u

Po tych wyjaśnieniach przyjęto wydatki na prezentacyę kraju." "yaatki na „re-

9 8 7 ™ ięt0 r 8n1P?ie: rQb- 11 k08zta zarządu złr 287.589, rub. III koszia leczenia ubogich chorych
w szpitalach 850.000 złr.; rub. IV koszta sz*ze
pienia 70.000 złr ; rub. V koszta sanitarne 19.000
1 8^ 74U ,'j T  v ! r dla ,z a k J a d ó w  dobroczynnych 18.974 złr.; rub. VII wydatki na cele wykształce-
n«a i oświaty (sprawozdawcy pp. Paszkowski, St
Badem) w kwocie 1,745.129 złr.

Poseł P i ł a t  wniósł, aby dla internatów dla 
kandydatów nauczycielskich wstawiono do budżetu 
zamiast proponowanej kwoty 1.000 złr. —  kwotę 
4.400 złr. Pos. Ru t o w s  ki  domaga s ię , aby na 
ten cel wstawiono do budżetu kwotę 6 000 złr. 
nadto domaga się dla nowych internatów, zamiast 
proponowanej subwencyi w kwocie 1.000 złr. wsta 
wienia sumy 2.000 złr. P. Wojciech D z i e d u s z y ­
c k i  popiera wniosek p. Piłata. Poseł C h a m i e c  
sprzeciwia się wnioskom p. Rutowskiego Nie za­
przecza, że internaty mają doniosłe i dodatnie

I.
(Teatr Raimunda: D ie  H e im a t,  sztuka w 4 aktach 

Hermana Sudermanna).

Nie próbuję przetłumaczyć tytułu tej sztuki, która 
jest pierwszym kasowym sukcesem młodego tea­
tru na Mariahilf, bo odstrasza mnie warszawska 
próba: Gniazdo rodzinne. Trudno mi wyobrazić 
sobie, jak w tym warszawskim przekładzie brzmiały 
tyrady Magdy o walce, która się rozpoczyna mię­
dzy nią a... gniazdem rodzinnem?! Niestety nie 
posiadamy wyrazu polskiego na oznaczenie nie­
mieckiej H eim at, angielskiego home-, pocieszajmy 
się tem , że Francuzom brak także tego terminu 
i pozostawmy filozofom języka wysnuwanie dal­
szych z tego wniosków historycznych.

Ostatni dramat autora Honoru  jest bezsprzecznie 
dziełem bardzo interesującem. Mówiąc to, mam 
na myśli nie czysto sceniczny interes —  ten jest 
rzeczą mniej interesującą, bo stosunkowo zwy­
kłą — ale interes literacki. Kiedy byłem sprawo­
zdawcą teatralnym Czasu — ach ! jak to dawno! — 
nie misiem nigdy sposobności pisać o Suderman- 
nie. Dziś — obawiam się anachronizmu, powra 
cając do autora sławnego przed rokiem —  tak 
prędko zużywają się i marnieją dziś literackie 
wielkości! Czy wolno d propos tego opowiedzieć 
anegdotę, ściśle autentyczną. Jednemu z moich 
znajomych, uczonemu profesorowi, radzono usilnie, 
by przeczytał coś Bourgeta, którego „dziś cały 
świat czyta." „Teraz nie mogę — odparł mam 
pracę, która mnie /.absorbuje wyłącznie przez ja 
kie trzy miesiące." Po trzech miesiącach zwraca 
się do onego doradcy z zapytaniem, jaką książkę

Bourgeta należałoby naprzód przeczytać. „Bour­
geta? Ależ Bourgeta dziś nikt już nie czyta!" — 
Sudermann jest w położeniu o tyle lepszem, że, 
prócz nowel, pisze i dramata — le m a lin l A pu­
bliczność, siedząca w fotelach teatralnych, jest 
pod względem literackim stokroć bardziej konser­
watywna od osobników, siedzących w fotelach 
przed biurkiem.

Uwaga ta ani moja, ani nowa, jest wybornym 
punktem wyjścia do ocenienia dramatycznej dzia­
łalności autora Heimat. Dzieła sceniczne Suder­
manna, wszystkie bez wyjątku, są bowiem bar­
dzo zmyślną kombinacyą pozornie „uowożytnych" 
problemów ze starożytną techniką teatralną. Jest 
to zjawisko bardzo ciekawe: w epoce, która roz­
brzmiewa hasłami o upadku sztuki dramatycznej 
a w której równocześnie publiczność zapełnia sale 
najlichszych teatrzyków — w epoce, w której 
krytyka i wytworna a minimalna mniejszość pu­
bliczności wielkim głosem wola o „coś nowego" 
w teatrze, a olbrzymia większość tej publiczności 
z konsekwencyą, godną podziwu, wygwizduje 
wszystko, co jest na prawdę nowe — w epoce 
takiej musi pojawić się nowy rodzaj dramatycznej 
literatury i nowe pokolenie spekulantów literackich 
których sztuka polega na zręcznem przepłynięciu 
między Scyllą teoryi i Charybdą praktyki, na zy­
skaniu przy tem „pływackiem" przedsięwzięciu 
poklasku i od masy (rym do: kasy) i 0d obere 
zehn T ausend , która to cyfra w rzeczach arty­
stycznych redukuje się jeszcze bardzo znacznie.

Krótki rzut oka na trzy dramaty Sudermanna 
irzekona nas zaraz o słuszności tej uwagi. Honor 
Koniec Sodomy, H eim a t!  Wszędzie mamy jakiś 
niesłychanie „nowożytny" problem, rzucony przed 
publiczność. Tam niezmiernie na pozór śmiałe za- 
irzeczenie objektywności pojęcia honoru; tu roz­
kładowe działanie wielkomiejskiej, plutokratycznej 

atmosfery na talent artysty; w H eim at wreszcie

ten „duch buntu," który owładnął młodem poko 
leniem i przepaścią je od pojęć i uczuć starszej 
generacyi oddzielił. C’est, on ne peut p lus mo 
derne — nieprawdaż? Cóż k ied y!..

Kiedy hrabia w Honorze opowiada swoje etno­
graficzne doświadczenia, znane z bardzo wielu opi­
sów podróży po Azyi, i dochodzi do efektownego 
wniosku, że to , co u nas byłoby najstraszniejszą 
krzywdą i wstydem, wyrządzonym rodzinie, uwa 
żane jest tam gdzieś w Azyi za zwykły objaw 
uprzejmości wobec gospodarza domu — mimowoli 
pytamy siebie, czy p. Herman Sudermann na se 
ryo myślał, że stwierdza nową i głęboką prawdę. 
Czy sam nie w ie, czy też publiczność posądza o 
niewiadomość faktu, że Pascal, że przed nim Mon­
taigne, napisali dawno i lepiej to samo; że nie 
uważali za potrzebne sięgać aż do dzikich ple­
mion, bo widzieli, iż „to, co jest cnotą z tej, by­
wa zbrodnią z tamtej strony Pirenejów," a jeden 
południk decyduje o prawdzie." Ale ta jest m ię­
dzy Pascalem a Sudermannem — prócz wielu in 
nych — różnica, że niemiecki dramaturg z płytko­
ścią sobie właściwą wyciągnął szybko wniosek 
iż niema objektywnej prawdy, dobra i honoru a 
francuski myśliciel z właściwą sobie głębokością 
stwierdził, że one, mimo wszystko, istnieją, a te 
geograficzne różnice między ich zewnętrznymi obja 
wami są tylko dowodem, jak dalece człowiek zdo 
łał spaczyć subjektywny ich wyraz.

Ale prawda! Sudermann poszedł dalej: jego 
Trastberg nie ograniczył się do stwierdzenia tych 
etnograficzno-moralnych prawd, ale zastosował je 
przez analogię do różnic między różnemi warstwa­
mi tego samego społeczeństwa. Z jego pomocą 
odkrył Sudermann, że stary oficyalista przyjmuje 
)odarunki, które oburzają jego wyżej cywilizowa­
nego syna! Dziwię się, dlaczego nie zauważył, że 
służący, otwierający gościowi drzwi, przyjmie na­
piwek, którego się nie daje gospodarzowi, gdy za

gościem drzwi zamyka. Takich odkryć psycholo­
gicznych można narobić dużo, jeśli się ma ochotę • 
specyalne, uwadze p. Sudermanna warto zalecić 
znaną h.storyę o „pojedynku" między polskim 
szlachcicem i chłopem. Ale to wszystko to ń“  
jest żaden problem, ani nowożytny, ani staro 
żytny, to są meskinerye. Ot, trzeba było posta­
wić kwestyę i udowodnić tezę, że wolno jednostce 

yłamać się z pod praw honoru, obowiązujących 
J Mitury, t  z. tych, JtóJe* so­

bie jednostka sama narzuciła wolą swą bycia 
czenV es!‘ ,TeS° nic rozwiązuje hrabia Trast 

dermanna trochę za trudne dla p. Su

1 na-irtozuroniejszych ludzi, jakich znam, 
lerdził raz, że są osoby, mające honor, a nie 

mające uczciwości. Twierdził, że honor jest ze- 
wnętrznem odbiciem uczciwości, ale że zdarzało 
mu się widzieć takie odciski zewnętrzne, próżne 
w środku. Byli to ludzie, dbający zawsze sta­
rannie o „poprawne" załatwienie sprawy bonoro 
wej, n:e zważając wcale na to, by inne ich spra 
wy były zawsze honorowe. Spostrzeżenie to cał 

iem trafne; któż nie zna ludzi, co w chwilach 
w o nych od zajęć rozmaitej czystości, zajmują się 
tachowo załatwianiem „spraw honorowych" i do 
C q o W tym fachu do reputacyi uznanych po- 
w agf Otóż takiego pokazać na scenie, przedsta 
wic ciekawą psychologię jednostki, która jest 
nieuczciwą w treści swych czynów, a szcze- 
iz.e b° to bywa szczere — skrupulatną w for 

8wego postępowania — to byłby istotnie te- 
™ . c| f  sztuki, zatytułowanej Honor. Ale, co nam 
daje Sudermann, to nie jest problem, powtarzam, 
to przeciwnie jest un  escam< tage du problhme.

Jeszcze mniej zręcznie zeskamotowaną jest 
kwestya główna w Końcu Sodomy. Wyprowadzić 
na scenę genialnego artystę, wprowadzić go w to 
warzystwo giełdowców berlińskich i ich kobiet,

przeprowadzić go przez wszystkie fazy rozkładi 
i doprowadzić do zaniku talentu i do zbrodni -  
to istotnie przedmiot, kuszący wielkiego pisarza 
Nieszczęście, że  ̂ skusił małego, i cóż się stało' 
Na scenie ujrzeliśmy zwleczonego cygana arty 
stycznego, który od początku do końca popełnił 
niegodziwości. Ze jest suchotnikiem, tem lepiej 
Ale czy to go czyni ciekawszym? Ani trochę. B< 
to nas wcale nie wzrusza, że a u t o r  nas zape 
wnia, iż ten łotr b y ł  kiedyś, przed I aktem, ge 
niuszem! Gdyby nas o tem nawet słowem honon 
upewnił — po Honorze wierzyćbyśmy mu nie mo 
gli. To nawet nie jest ów wielki zbrodniarz, wielki 
w zbrodni, za którym wzdychali Stendhal, lut 
Nietsche, jakiś Ryszard III w smokingu —  to na­
wet nie jest Astier z W alki o byt, to jest zwykły 
lampart i urwisz, świadczący co najwyżej o nie­
dołęstwie berlińskich władz bezpieczeństwa. A j e ­
dnak prawie wszystkie publiczności świata uwie­
rzyły, że tu na scenie rozgrywa się ten problem, 
zapowiedziany przez „wtajemniczonych" przyjaciół 
autora !

Jak wszelki eskamotaż, tak i ten literacki któ 
ry jest specyalnością Sudermanna, jest rzeczą 
brzydką, but there 8 method in  it. Przypatrzmy sie 
trzeciemu z kolei dziełu tego autora. Magda 
Scbwarze 17-letnia panna czuje w sobie geniusz 
artystyczny (znowu geniusz artystyczny' tym ra 
zem muzyczny), chce zostać śpiewaczką. Ojciec 
pensyonowany pułkownik pruski, nie pozwala ną 
to, bo mu się to wydaje zbyt „nowożytne." Z a­
znaczam odrazn, że musimy uwierzyć w „nowo- 
żytność tego zamiaru Magdy, gdyż inaczei ni* 
zrozumiemy całego problemu*’ Bohaterka ścieka  
z domu 1 zanim zostaje wielką artystką, spotyka 
na drodze swojego żywota nieszczęśliwa f i , ^ !  
jakiegoś p. Kellera którego uszczęśliwia Ma-da 
2 synkiem cierpi dotkliwą nedze ale talenł 
zwycięża wszystkie przeszkody, ’zostaje wielką
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znaczenie, ale ze względów budżetowych nie mo 
żerny czynić większych wydatków, aby nie zwi­
chnąć równowagi budżetowej. Na pewne podwyż­
szenie zasiłku, w myśl wniosku pos. Piłata, mówca 
ostatecznie godzi się. P. R u t o w s k i  obstaje przy 
swoim wniosku. Pos. A b r a b a m o w i c z  oświad­
cza, jako członek komisyi budżetowej, że jeżeli 
komisya budżetowa modyfikowała żądania pod 
tym względem, to dlatego, że na rok 1894 pod 
wyższyła na stypendya dla seminarzystów ogólną 
sumę z 60.000 złr. do 90.000 złr. Pos. R o m a n o ­
wi  c z popiera wnioski komisyi budżetowej, choć­
by dła stwierdzenia zasady, iż instytucye, które 
starają się o subwencye z funduszu krajowego, po­
winny regulować swe wydatki do dochodów, a 
niepopadać w niedobór i dopiero następnie udawać 
się do Sejmu o pomo.i. P. P i ł a t  popiera pono 
wnie swój wniosek. Sprawozdawca p. P a s z k o w ­
s k i  wyjaśnia, iż komisya budżetowa dlatego zre 
dukowała tę pozycyę, gdyż równocześnie podwyż 
szono znacznie dotacyę na stypendya dla kandy 
dató^  seminaryów nauczycielskich. Mówca staje 
w obronie wniosków komisyi.

W głosowaniu przyjęto wniosek p Piłata, prze 
znaczając kwotę 4.400 złr. dla internatów do roz 
porządzenia Wydziału kraj.

Przy pozycyi: subwencya 4.500 złr. dla interna 
tu XX. Zmartwychwstańców, zabrał głos p. K o- 
r o l ,  oświadczając imieniem ruskicb posłów z mniej­
szej własności, że z powodów podanych już w la­
tach poprzednich, głosować będą pneciw  tej po­
zycyi. P. K o w a l s k i  oświadcza, że będzie gło 
sował za wnioskiem kom isyi, gdyż internat ten 
spełnia chwalebnie swoje zadanie. Sprawozdawca 
p. P a s z k o w s k i  staDął w obronie wniosku ko­
misyi, poczem pozycyę tę przyjęto.

Następnie przyjęto całą rubrykę YII i budżet 
krajowego funduszu szkolnego, oraz budżet krajo­
wego funduszu emerytalnego szkolnego bez zmiany.

Subwencye dla teatrów we Lwowie i Krakowie 
uchwalono bez dyskusyi.

Przy pozycyi: subwencya dla teatru ruskiego 
Tow. „Besidy", proponowanej w kwocie 7.250 złr., 
postawił p. S a w c z a k  poprawkę, aby podwyższyć 
subwencyę dla tego teatru do sumy 8.000 złr. P. 
St. B a d e  n i jako sprawozdawca komisyi oświad­
czył się przeciw temu żądaniu. Poprawka p. Sa v- 
czaka upadło.

Nastąpiła rubryka VIII „Utrzymanie pomników 
historycznych11 (sprawozdawca p. Romańczuk); u- 
chwalono w sumie 14.020 złr.

Przy tej rubryce uchwalono w sprawie restau- 
racyi zamku żółkiewskiego następujące wnioski:

1. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
przeprowadził z gminą miasta Żółkwi rokowania, 
czy i jaką  kwotą zechciałaby się przyczynić do 
restauracyi zamku żółkiewskiego i na jaki cel 
gotowa oddać tenże zamek po jego odrestaurowa­
niu ; z wyniku przedsięwziętych rokowań Wy­
dział zda sprawę na następnej sesyi sejmowej.

2. Sejm upoważnia Wydział krajowy, ażeby 
w razie pomyślnego wyniku rokowań wstawił do 
preliminarza budżetu krajowego na rok 1895, a 
ewentualnie i na rok 1896 odpowiednie kwoty, 
nieprzenoszące łącznej sumy 6.000 złr.

Rubryka IX. „Kwaterunkowe żandarmeryi“ 
194.542 złr.

Rubryka X. „Wydatki na k o m u n i k a c y e 1. 
Drogi 1,028.046 złr.; 2. koleje żelazne 312.000 złr.

Następnie uchwalono budżety zakładów krajo­
wych: kraj. szpital p wszechny we Lwowie i fun­
dusz podrzutków we Lwowie; kraj. zakład dla o- 
błąkanych w Kulparkowie; kraj. szpital św Ł a­
zarza w Krakowie i fundusz podrzutków w Kra­
kowie.

Rubr. XII „W ydatki na szupaśnictwo" uchwa­
lono w sumie 24,000 złr. Rubr. XIII „Budowy 
wodne i melioracye“ uchwalono w sumie 451,735 
złr. Rubr. XIV „Odsetki od pożyczek i umarzanie 
tychżeu uchwalono w kwocie 3,579,422 złr.

Na tem z powodu spóźnionej pory ks. Marsza 
łek zamknął posiedzenie o godz. 3, zapowiadając 
dalszy ciąg o g. 8 wieczorem.

Lwów 16 lutego.
(X )  Dzisiejsze wieczorne posiedzenie rozpoczęło 

się o g. 8 m. 30. Przystąpiono do dalszej dysku­
syi budżetowej.

Rubr. XV „Na cele rolnictwa i górnictwa" (ref 
St. J  ę d r z e j o w i c z) uchwalono w kwocie złr. 
491,821, zarazem uchwalono budżety gzkół laso 
wej, rolniczych i ogrodniczych, dalej szkoły we 
terynaryi we Lwowie i publicznych składów zbo­
żowych i spirytusowych we Lwowie i w Kra­
kowie.

W dalszym ciągu uchwalono rubr. XVI „W y­
datki dla podniesienia rękodzielnictwa i przemy­
słu krajowego" (ref. C h r z a n o w s k i )  w sumie

śpiewaczką i pod włoskiem nazwiskiem święci 
tryumfy w Europie. Zaproszona do współudziału 
w koncercie na cel dobroczynny przybywa — bez 
synka — do swego rodzinnego miasta, daje się 
poznać rodzinie. Ojciec przebacza jej i żąda, aby 
pozostała w domu. Magda zgadza się pod warun­
kiem, że jej nie będą pytać o jej przeszłość. Puł­
kownik przystaje na to, ale tajemnica nie daje 
mu spokoju. Jak  żona w Lohengrinie, tak ojciec 
w Heimat zapytuje: Kto ty właściwie jesteś?
Odpowiedź na to pytanie daje p. Keller, obecnie
już Regierungsrath, którego rozmowę z Magdą 
podsłuchuje stary pułkownik. Regierungsrath je 
dnak chce rzecz naprawić i ożenić się z Magdą. 
Wszystko jest na najlepszej drodze, kiedy Magda 
pyta, co się stanie z dzieckiem? Ona bez niego 
żyć nie może, zaś p. Keller nie chce się zgodzić 
na wzięcie go do domu. Ojciec „oczywiście" staje
po stronie Kellera, ale Magda nie chce słyszeć
o małżeństwie; aby zaś zwalczyć opór ojca, chwy 
tała się oryginalnego sposobu: „Zkądże wiesz, że 
on w mojem życiu był jedynym !" woła. Te nie- 
litościwe słowa, o których nawet nie wiemy, czy 
kryją w sobie jakieś nowe wyznanie, czy też są 
tylko objawem zaciętości Magdy, zabijają jej ojca. 
Kurtyna zapada.

Z ust starego pułkownika dowiadujemy się, 
jaki jest właściwy sens sztuk i: z jednej strony 
poczucie karności, świadomość władzy i powagi, 
z drugiej ów duch buntu wiejący po świecie, prze­
czucie niezawisłości i swobody jednostki. Te dwie 
zasady ścierają się i tworzą konflikt tragiczny: 
der K a m p f zwischen mir und der Heimat, jak 
mówi Magda.

Samo streszczenie sztuki dowodzi, że autor zu 
pełnie tak samo, jak  w Honorze i Końcu Sodomy 
obszedł się ze swoim problemem : po prostu ob­
szedł swój problem. Bo stary pułkownik każdemu 
nieuprzedzonemu widzowi wyda sie nie przedsta-

141,507 złr. Przy tej rubryce uchwalono rezolu- 
cyę, polecającą Wydziałowi krajowemu, aby zba­
dał warunki założenia szkoły kamieniarskiej w Za­
kopanem i odnośne sprawozdanie przedłożył Sej­
mowi.

Rubr. XVII „Wydatki rozmaite" (refer, pos. 
C h r z a n o w s k i )  uchwalono w sumie 203,759 złr. 
W końcu uchwalono budżety: funduszu policyi 
krajowej i funduszów samoistnych.

Na tem załatwiono cały budżet wydatków i 
przystąpiono do budżetu dochodów własnych, które 
uchwalono w sumie 2,743,937 złr., poczem jene 
ralny sprawozdawca budżetu p. St. Badeni przed­
łożył wnioski w sprawie uchwały finansowej. Ko­
misya wnosi, aby do budżetu wydatków na spłatę 
dawniejszych długów krajowych wstawiono kwotę 
1,543,709 złr. Na rok 1894 ustanawia się docho­
dy własne funduszu krajowego na 2,743,937 złr., 
wydatki w kwocie 9,647,513 złr. Na pokrycie 
niedoboru funduszu krajowego w r. 1894 pobie­
rany ma być dodatek do podatków państwowych 
w wysokości 65 centów w Galicyi, zaś dodatek 
po 51 c. w W. Ks. Krakowskiem.

Powyższe wnioski uchwalono bez dyskusyi.
Z porządku dziennego nastąpiło sprawozdanie 

komisyi gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu 
Wydziału krajowego co do szkół niższych rolni 
czych w Horodence, Jagielnicy i Kobiernicach, 
szkoły uprawy i wyprawy lnu w Gródku i zało­
żyć się mających niższych szkół rolniczych w Kro­
śnie i Uhersku. Sprawozdawca p. L a n g i e .

Komisya wnosi: 1) Sejm przyjmuje do wiado­
mości sprawozdanie Wydziału krajowego. 2) Sejm 
zatwieidza zarządzenie Wydziału krajowego co do 
przyjmowania praktykantów, kształcących się na 
instruktorów przy szkołach niższych rolniczych i 
wstawia dla nich po 150 złr. do budżetów każdej 
z tych szkół w rubrykę „utrzymania uczniów."
3) Sejm uznaje potrzebę udzielenia kierownikom 
krajowych niższych szkół rolniczych pomocy kan­
celaryjnej i wstawia na ten cel do budżetów szkol­
nych po 120 złr. w rubrykę „koszta zarządu."
4) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby po­
czynił odpowiednie przygotowania do rozszerzenia 
budynków szkolnych w Jagielnicy w roku 1895, 
kosztem nie przekraczającym kwoty 9,000 złr. i 
postarał się, ażeby rząd przyczynił się połową 
potrzebnych do tej budowy kosztów. 5) Sejm u 
poważnia Wydział krajowy do zawarcia umowy 
z gminą miasta Krosna o dzierżawę gruntów i 
budynków potrzebnych dla przyszłej szkoły niż 
szej rolniczej w połączeniu ze szkołą uprawy i 
wyprawy lnu w Krośnie. 6) Sejm poleca Wydzia 
łowi krajowemu, ażeby plan naukowy dla szkól 
niższych rolniczych poprawił i na najbliższej sesyi 
sejmowej do zatwierdzenia przedłożył.

Wnioski przyjęto bez dyskusyi.
Nastąpiło sprawozdanie komisyi gospodarstwa 

krajowego z przedłożenia Wydziału krajowego 
o krajowej szkole średniej gospodarstwa lasowego 
we Lwowie za rok 1893. Sprawozdawca poseł 
Z a m o y s k i .

Komisya wnosi: 1) Sprawozdanie Wydziału kra 
jowego Sejm przyjmuje do wiadomości. 2) Sejm 
poleca Wydziałowi krajowemu przeprowadzenie 
rokowań z rządem, mające na celu zapewnienie 
uczniom, wychodzącym ze szkoły lasowej, prawa 
objęcia miejsc w służbie rządowej. 3) Sumę, prze­
znaczoną na praktyczne kształcenie uczniów za 
pomocą wycieczek do lasów, podnosi się z do 
tychczasowych 800 złr. do 1000 złr., wstawiając 
tę ostatnią kwotę do budżetu na rok 1894. — Wnio­
ski uchwalono.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi przemysłowej
0 sprawozdaniu Wydziału krajowego i komisyi 
krajowej dla spraw przemysłowych z ich czynno 
ści w zakresie szkół fachowo przemysłowych i 
warsztatów instrukcyjnych. Sprawozdawca poseł 
C h r z a n o w s k i.

Komisya wnosi: I. Sejm przyjmuje do wiado­
mości sprawozdanie Wydziału kraj.

II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
za pośrednictwem komisyi krajowej dla spraw 
przemysłowych zbadał, czy spółki rękodzielników
1 Towarzystwa handlowe, które dostarczają ma- 
teryału surowego szkołom fachowo-przemysłowym 
i warsztatom instrukcyjnym, a wyroby tych szkół 
i warsztatów sprzedają na własną korzyść, mogą 
i powinny z sumy, uzyskanej ze sprzedaży wyro­
bów szkoły i warsztatów, oddawać pewien pro 
cent na dochód szkoły lub warsztatów, który to 
procent byłby ekwiwalentem za zużycie maszyn 
i służył także na skromne wynagrodzenie uczniów, 
pracujących w wyższych oddziałach tychże war 
sztatów, i na prowizyę dla przodowników.

III. Sejm wyznacza 2,000 złr. na bezzwrotny 
zasiłek dla gminy Ryehwałd, w celu ułatwienia 
tej gminie spłaty pożyczki, zaciągniętej na po 
stawień e budynku dla szkoły tkackiej tamże.

wicielem jakiejś dawnej epoki, zamarłych pojęć, 
starej karności, poczucia władzy i t. d., ale pro­
stym głupcem, który nie umiał sobie nigdy z je­
dnać zaufania swych dzieci, którego te dzieci sto 
kroć bardziej się boją, niż kochają i którego opór 
przeciw kształceniu córki w śpiewie jest wyni­
kiem osobistej ciasnoty pojęć i indywidualnego 
dziwactwa. Z drugiej strony Magda bynajmniej 
nie reprezentuje jakiegoś nowego, choćby litera 
cko nowego pokolenia. Nieszczęść w tym rodzaju, 
jakie ją  spotkało, jest na scenie zawsze aż za 
dużo, a oryginalnym jest eufemizmem przypisy­
wać to nieszczęście „duchowi samodzielności i bun 
tu, wiejącemu po świecie". Tu wieje zupełnie co 
innego : duch nie najbardziej nowożytnego teatru 
francuskiego, i nic więcej. W ten sposób wyglą­
da „problem" najnowszej sztuki Sudermanna.

Jeszcze słówko na usprawiedliwienie wypowie 
dzianego na wstępie sądu o technice tego teatru. Ta 
niema nawet pozorów nowożytności. I w tem wła 
śnie zręczność Sudermanna, bo niewątpliwie opór 
publiczności przeciw reformie teatru zwraca się 
głównie przeciw próbom nowej techniki sceni­
cznej. W próbach tych odnoszących się głównie do 
wyeliminowania bajki, intrygi, a dalej do psycho­
logicznego skomplikowania postaci scenicznych — 
przeholowali z pewnością północni i zachodni re- 
formatorowie teatru. Granicę, do której w wewnę­
trznej charakterystyce postaci iść można bez uj 
my dla ich jasności, starałem się aiedyś zazna­
czyć w sprawozdaniu z Jakóba Warki. Przyznać 
jednak trzeba, że postęp w tych technicznych k e 
runkach jest zupełnie możliwy i bardzo pożądany 
i że byłoby bardzo żle, gdyby Ćwiartka papieru  
lub Teodora miały być zawsze uważane za wzory 
dobrego teatru.

Co się tyczy kwestyi t. zw. bajki w dramacie, to tu 
niewątpliwie najwięcej zamieszania pojęć wpro­
wadziła reakeya przeciw „anegdocie" w malar-

Kwota ta ma być wypłacana gminie Ryehwałd 
w czterech równych ratach po 500 złr. rocznie, 
począwszy od r. 1895.

IV. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
stabilizował Józefa Lagosza, instruktora szkoły 
tkackiej w Krośnie, na posadzie instruktora krajo 
wej szkoły zawodowej dla nauki tkactwa w Kro 
śnie, oraz aby stabilizował Jana Standejskiego na 
posadzie instruktora szkoły zawodowej dla nauki 
tkactwa w Korczynie.

Wnioski powyższe uchwalono bez dyskusyi, po­
czem weszło na porządek dzienny sprawozdanie 
komisyi solnej w sprawie sprzedaży soli warzonki 
w zarządzie kraju.

Nad sprawozdaniem rozpoczęła się dyskusya. 
Godzina 10 w nocy. Posiedzenie trwa dalej.

C enzura  i zdrow ie cara .

Charakterystyczne szczegóły opowiada peters­
burski korespondent Koln. Ztg o ostatniej słabo 
ści cara Aleksandra i wynikłych ztąd zabiegach 
i zakazach rosyjskiej cenzury. Kiedy przed kilku 
laty — pisze wspomniany korespondent — car 
Aleksander III wychylił kielich na cześć ks. Czar­
nogórskiego, jako jedynego i prawdziwego przy­
jaciela Rosyi, cenzura rosy jska, równie surowa, 
jak  lękliwa, miała z początku wątpliwości, czy 
doouścić, aby toast ten, później tak szeroko oma 
wiany, przesłany był telegraficznie zagranicznym 
dziennikom — i p-osiła o bliższe wskazówki. Nie 
było tajem nicą, że bardzo stanowcza, bezpośre­
dnia i najwyższa odpowiedź na zapytanie brzmiała, 
że jeśli car przemawia podczas urzędowych cere- 
monij, to słowa jego przeznaczone są do publi­
cznej wiadomości, a zatem ., cenzura zastosowała 
się do rozkazu. Wówczas do tej dyrektywy przy­
wiązywano na razie daleko sięgające nadzieje co 
do dalszych losów cenzury w Rosyi; wszystko je ­
dnak pozostało po starem u, szczególniej że car 
wogóle nie lubi , aby w prasie mówiono wiele o 
jego osobie. Do dziś dnia obowiązują więc dawne 
przepisy cenzuralne, według których między in 
nemi prasie nie wolno ogłaszać nic samodzielne 
go o carze i carskiej rodzinie, lecz może tylko 
przedrukowywać komunikaty urzędowych dzien­
ników.

W niezwykłych okolicznościach i ten przepis nie 
wystarcza trwożliwej cenzurze. Świeżym tego do 
wodem były podczas ostatniej choroby cara liczne 
ukazy dla prasy, przesyłane wszystkim dzienni­
kom. Aleksander III nie jest, jak  wiadomo, sta 
ranny, a tem bardziej bojażliwy o swoje zdrowie. 
Car nie chciał z początku słyszeć o powołaniu 
Dra Sacharina; później zgodził się na przyjazd 
słynnego moskiewskiego profesora, wyraził jednak 
życzenie, aby doktorzy, dla uniknięcia niepotrze 
bnego zaniepokojenia w kraju, ograniczyli, o ile 
możności, biuletyny o stanie zdrowia. Życzenie 
cara jest naturalnie rozkazem. Lekarze zastoso 
wali się też do niego, to jest ogłaszali biuletyny 
tak długo, dopóki zachodziło niebezpieczeństwo, 
a zaprzestali, fd y  nastąpiła rekonwalescencya. 
Zupełnie inaczej oddziałało życzenie cara na naj 
wyższy zarząd prasowy w ministerstwie spraw 
wewnętrznych. Tutaj zapanowała obawa, aby je 
deu lub drugi dziennik, uniesiony współczuciem, 
nie podał jakiej samodzielnej informacyi o stanie 
zdrowia cara; wydńno więc cały szereg charakte 
ry8tycznych ukazów. Najprzód przypomniano wszyst 
kim dziennikom surowo stare, wspomniane już 
rozporządzenie co do sprawozdań o rodzinie car­
skiej. Następnie wyszedł rozkaz, na pierwszy rzut 
oka istotnie trudny do zrozumienia.

Najwyższa duchowna władza prawosławna za 
rządziła w cerkwiach modły na inteucyę wyzdro 
wienia monarchy; jedno z tych nabożeństw od 
było się nawet w katedrze Izaaka. Tymczasem 
zakazano prasie najsurowiej wspominać choćby 
słowem o tych modłach. Wkrótce potem nadeszły 
z zagranicy depesze, według których (zgodnie 
z prawdą) cesarz Wilhelm i cesarz Franciszek 
Józef polecili swoim ambasadorom, aby dwa razy 
dziennie przesyłali im telegraficzne wiadomości 
o przebiegu choroby cara — i natychmiast zaka 
zano rosyjskim dziennikom depesze te ogładzać. 
Na tem nie koniec. W przeszłym tygodniu zakoń 
czyła życie samobójstwem guwernantka w domu 
Dra Weljarainowa. Dr Weljaminow jest jednym 
z lekarzy, wezwanych do łoża cara i podpisywał 
wraz z swymi kolegami codzienne biuletyny — 
bezzwłocznie więc wyszedł nakaz do prasy, aby
0 samobójstwie zupełnie zamilczeć. Oto ukazy 
prasowe, znane szerokim kołom ; były zapewne
1 inne, o których publiczność nic nie wie. Z kilku 
tych przykładów jednak — dodaje Koln. Ztg — 
może sobie czytelnik wyrobić pojęcie, co rosyjska

stwie. Otóż, nie tykając tej ostatniej sprawy, z ta­
kim talentem i wymową przedstawionej przez 
Witkiewicza, wolno zauważyć, że sztu zne zacie­
ranie granic między plastyką a dramatem jest 
w daleko jeszc-.e wyższym stopniu niebezpiecznym 
zamachem na dram at, niż zacieranie różnicy po­
między muzyką a malarstwem. To trudno; obraz 
może przedstawiać chwilowy nastrój tylko, dra 
mat nie może być szeregiem chwilowych nastro­
jów, lecz musi być odbiciem zewnętrznej akcyi 
człowieka. Ale i tu znów nie trzeba doprowadzać 
do takiej przewagi intrygi nad psychologią, jaką 
widzimy nieraz u Sardou, do takiego szufladko 
wego traktowania budowy dramatu, w którem ka­
żdemu kichnięciu w pierwszym akcie, odpowiada 
w piątym jak ieś: na zdrowie!

Jest jeszcze w tej wielkiej dziedzinie reformy 
teatru trzecia ciernista kwestya, kwesty a reformy 
języka. I tu trzeba zaznaczyć dwie ostateczności, 
starą i nową, m i ę d z y  któremi powinien autor 
znaleść dro^ę. Ostateczność stara , to ten język, 
którym mówią ludzie tylko na scenie , język wy­
tarty i zużyty, jak  stare dekoracye, język, z któ 
rego publiczność już dawno się pocichu śmieje, 
oburzając się głośno na wszelkie próby Języ k a  
prawdziwego". Ale bo też z tym prawdziwym ję 
zykiem jest kłopot specyalny — tu przechodzimy 
do drugiej, nowej ostateczności. Naprzód żądając 
języka codziennego na scenie, a równocześnie do­
magając się literatury w teatrze, popełuia się ra 
dykalną sprzeczność. Powtóre ten język prawdzi­
wy, obawiam się. byłby dosyć ... niezrozumiały. 
Jak to? Oto dlatego, że każdy stan, każde zaję­
cie, każde kółko towarzyskie znajomych ma swój 
żargon własny. Czy nikt z nas nie doświadczył 
niemiłego uczucia, że wchodząc w nowe towarzy­
stwo, nietylko nie rozumiał, o czem się mówi, ale 
czasem nie rozumiał wprost wyrazów pojedyn­
czych, które tu właśnie oznaczały jakieś prywa

cenzura uważa za szkodliwe, podburzające i niedo­
zwolone.

K R O N I K  A.
Kraków 17 lutego.

—  Zapiski osobiste. P. delegat Laskowski w y­
jeżdża dziś wieczorem do Wiednia, gdzie zabawi dni 
kilka.

—  Z Akademii Umiejętności. Wydział historyczno- 
filozoficzny Akademii Umiejętności odbędzie dnia 19 
lutego b. r. posiedzenie, na którem członek prof. Dr 
F. Piekosiński złoży pracę p. t. „Heraldyka polska 
średniowieczna". Poczem odbędzie się posiedzenie 
ściślejsze.

—  Z tea tru .  Dziś odbyła się siódma próba z Ra- 
bagasa, na której był obecnym p. Stanisław Ko- 
żmian, udzielając rad i informacyj grającym arty­
stom. Po skończonej próbie chwalił p. Kożmian układ 
sceniczny, oraz grę artystów. Rabagas  grany będzie 
po raz pierwszy we wtorek; na przedstawienie to 
prawie wszystkie bilety zamówiono. Drugie przedsta­
wienie Rabagasa  odbędzie się we środę.

—  „Ś luby  k ró la  J a n a  K az im ie rza" .  Jak się do­
wiadujemy z najlepszego źródła, jest prawie pewność, 
iż ostatnie dzieło mistrza Matejki: „Śluby króla Jana 
Kazimierza w katedrze lwowskiej", przeznaczone na 
wystawę lwowską, staną się własnością gminy mia­
sta Lwowa. Rokowania w tej mierze pomiędzy ro­
dziną a kompetentnymi czynnikami we Lwowie znaj­
dują się na najlepszej drodze i zasadnicze porozu­
mienie zostało osiągnięte. W ostatecznej drodze spra­
wa przedłożoną zostanie Radzie miasta Lwowa.

—  Rew izya s z k ó ł  fundacyi H irschow skiej.  P. de­
legat Laskowski, jako ieprezentant rządu w komite­
cie rzeczonej fundacyi, przeprowadzi lustracyę szkół, 
utrzymywanych przrz fundacyę w zachodniej Galicyi. 
Zebrane spostrzeżenia będą stanowić cenny matery- 
ał nietylko do r zpoznania działalności tych szkół, 
ale pośrednio także do ocenienia, czy i o ile poży­
teczną jest fundacya i w jakim duchu rozwija swą 
działalność.

—  Komisya a k cyz ow a  odbyła temi dniami posie­
dzenie. Na porządku dziennym między innemi było 
podanie firmy Knoreck i Spółka w Krakowie o po­
zwolenie importu dziczyzny do miasta za złożeniem 
kaucyi, któraby w razie następnego wywozu tegosa 
mego towaru za rogatki miasta była zwracaną. Ko­
misya akcyzowa uznała, iż takie utworzenie składu 
transitowego dziczyzny jest wprost niemożliwe wobec 
wyraźnego brzmienia kontraktu między rządem a gmi­
ną i dlatego do podania przychylić się nie mogła.

—  Wykład popularny  szósty bezpłatny, urządzo­
ny staraniem krakowskiego wydziału Towarzystwa 
oświaty ludowej odbędzie się jutro o godzinie 3 po 
południu w amfiteatrze Nowodworskim (gimn .zyum 
św. Anny). Mówić będzie prof. Dr Stefczyk z Czer­
nichowa „O stowarzyszaniu się w celach zarobko­
wych."

—  W ystaw a o b razó w  W Sukiennicach będzie ju­
tro wieczorem elektrycznie oświetloną; w sali będzie 
przygrywać muzyka 13 p. p.

—  Kurtyna S iem iradzkiego , jak się dowiadujemy 
z prywatnego listu, wysłaną będzie z Rzymu do Kra­
kowa w końcu lutego.

—  S k ładk i  cen tow e  na restauracyę Wawelu, tj. 
katedry i zamku królewskiego, wynoszą dotąd 554  
złr. 27 ct. Następne rozbicie puszek odbędzie się we 
wtorek dnia 27 bm. między godziną 4 a 8 po połu­
dniu w domu p. Ulanowskiej.

—  P la s tyc zne  p rz e d s ta w ie n ie  bitwy pod Custozzą 
zostanie jutio zamknięte. Wystawę zwiedziło przeszło 
12.000 osób. Jutro o godzin e 4 popołudniu odbę­
dzie się w sali redutowej koncert orkiestry 20 pułku 
piechoty.

— Ogólne z e b ra n ie  Towarzystwa opieki szpital­
nej dla dzieci w Krakowie, odbędzie się we wtorek 
dnia 20 lutego b. r. o godz. 4 popołudniu w pałacu 
JE. Najprz. X. kard. Dunajewskiego.

—  Przypom inam y, że walne zgromadzenie Towa­
rzystwa tatrzańsKiego odbędzie się w niedzielę dnia 
18 lutego o godz. 3 po południu w sali obrad Rady 
miejskiej.

—  „H arm on ia ."  Na pierwszem posiedzeniu no- 
wo-wybranego wydziału tut. „Harmonii" d. 16 b. m. 
jednogłośnie wybrani zostali: prezesem Dr Henryk 
Jordan, zastępcą prezesa p. Karol Szurek, sekreta­
rzem p. Henryk Olszewski, gospodarzem p. Jan Sta- 
szczyk , skarbnikiem p. Aleksander Szafrański, za­
stępcą skarbnika p. Zygmunt Kowalski, kontrolorem 
p. Wł. Bełdowski.

—  Z w ystaw y kra jow ej.  W myśl programu dzia­
łu pracy kobiet na powszechnej wystawie krajowej 
we Lwowie 1894 roku, jako przewodnicząca komite 
tu urządzeniem tegoż działu w Galicyi zachodniej się 
zajmującego, proszę uprzejmie o nadsyłanie celem u- 
mieszczenia na wystawie: 1) Dyplomów lub podo-

tne terminy techniczne. W istocie więc w życiu 
niema języka prawdziwego, jest tylko olbrzymia 
ilość języków rzeczywistych. Prawda i rzeczywi 
stość rozchodzą się tu znów, jak  w tylu innych 
punktach. T e g o  zadania, tj. stworzenia scenicz 
nego języka literackiego, któryby był zarazem 
realistycznym, nie rozwiązał nikt, i tego też wy­
magać od Sudermanna nie można. Ale w kwestyi 
języka scenicznego osiągnięto już niejeden piękny 
rezultat, mianowicie w kierunku zindywidualizowa­
nia języka. To jest właśnie na razie postulat, 
który stawiać już wolno, bo się dawno okazał 
możliwym.

Otóż zarówno p d względem stosunku bajki do 
psychologii, jak dalej pod względem psychicz­
nej komplikacyi postaci, jak  wreszcie pod wzglę­
dem języka, Sudermann jest w najwyższym sto­
pniu v ie u x je u ! Efekta jego polegają zawsze na 
czysto melodramaty cznych, sztucznie sprowadzo 
nych sytuacyach; osoby jego są niesłychanie mało 
zindywidualizowanemi, płaskiemi typam i, bez ja ­
kiejkolwiek wypukłości, maszynkami, nakręconemi 
na jeden zawsze ton główny; język, którym mó­
wią, jest zawsze tym samym językiem p. H er­
mana Sudermanna. Wszystko to widać zarówno 
w Honorze, jak  w Końcu Sodomy, w wyższym 
jeszcze stopniu w H e im a t .

Ale w zakresie tej starej maniery należy on do 
najzręczniejszych pisarzy scenicznych współcze 
snych. I gdyby nie to właśnie, że chce uchodzić 
za pisarza nowożytnego, postępowego, a co śmie­
szniejsza za realistę nie byłoby powodu rozwodzić 
się nad jego techniką i metodą pisania Tak jednak 
trzeba koniecznie było zaznaczyć, że uowożytność 
jego i realizm , to pozory, a że w istocie mamy 
do czynienia z bardzo starym znajomym. Jeśli le­
genda o realizmie sztuk Sudermanna utrzymała 
się wśród publiczności, to tylko wskutek tego, że 
obok akademickiej definicyi realizmu istnieje kilka

bizn dyplomów, uzyskanych przez kobiety polskie na 
lekarki i farmaceutki, na profesorów uniwersytetów, 
na doktorów filozofii i t. p. 2) Medalów, uzyskanych 
przez kobiety polskie za wyszczególnienia się w ja­
kichkolwiek zawodach. Przedmioty te proszę nadsy­
łać pod moim adresem: Kraków, ulica Wiślna L. 7.

Antoniowa Wodzicka.
—  W sp ra w ie  Wawelu. Odnośnie do rzeźbionych 

kamieni z pałacu królewskiego na Wawelu, o któ­
rych zniszczeniu z zupełnego braku ochrony podali­
śmy przed kilku dniami wiadomość, donoszą nam 
z dobrze poinformowanej strony, że sprawa zabezpie­
czenia tych fragmenlów architektonicznych była przed­
miotem memoryałów, od lat kilku wysyłanych do 
władz autonomicznych przez grono konserwatorów 
Galicyi zachodniej. Mianowicie wystosowano w tym 
względzie pismo do Rady miasta Krakowa jeszcze 
w dniu 25 września 1891 r. i drugie dnia 9 gru­
dnia 1892 r. Również udano się do Wydziału krajo­
wego pismami z daty d. 12 maja i wreszcie z 14 
grudnia 1893 r. Wspominano tam także o potrzebie po­
mieszczenia prześlicznych rzeźb, które musiały być 
usunięte przy obecnej restauracyi kaplicy Zygmun- 
towskiej. Wszystkie te kroki pozostały jednak bez­
skutecznymi. Ani gmina miasta Krakowa, ani Wy­
dział krajowy nie uznały za stosowne zająć się tą 
sprawą, jakkolwiek na razie chodziło tylko o jakie 
300 lub 400  złr. na postawienie nowej szopy, która­
by znów na lat kilka wystarczyła. Nie należałoby 
zwlekać tej sprawy.

—  Z z a k ła d u  Helclów. W miesiącu styczniu ruch 
nieuleczalnych i rekonwalescentów był następujący: 
Pozostało z grudnia 57 mężczyzn, 55 kobiet. Przy­
było w styczniu 5 mężczyzn, 10 kobiet. Opuściło 
zakład 5 mężczyzn, 7 kobiet. Umarła 1 kobieta. 
Pozostało na luty 57 mężczyzn, 57 kobiet.

—  Od prof. K leczyńskieg3 odbieramy następujące 
pismo: Zwrócono moją uwagę, że X. Piotr Strzeli- 
chowski, proboszcz kościoła św. Mikołaja, w broszu­
rze p. t . : „Słowo w sprawie konkurencyi parafialnej 
kościoła św. Mikołaja," zwraca się przeciwko mojej 
osobie, tak iż wydawać się może, że na mnie ma cią­
żyć wina za brak funduszów na odnowienie kościoła 
i plebanii, jestem bowiem sam jeden parokrotnie 
imiennie wymieniony z dodatkiem, żem długą i mo 
zolną pracę komitetu parafialnego zniweczył jednym  
ciosem i mianowicie wpłynął na nieprzyjęcie planów 
przebudowy probostwa, i zdawaćby się mogło, że to 
udaremniło wszelką dalszą akcyę. Ponieważ takie ro­
zumienie rzeczy byłoby z prawdą niezgodne, przeto 
upraszam Szanowną Redakcyę, aby zechciała użyczyć 
mi miejsca dla wyjaśnienia sprawy.

W komitecie parafialnym św. Mikołaja zasiada od 
lat wielu, jako reprezentant Uniwersytetu, X. prof. 
Dr Tadeusz Gromnicki, w chwili jednak zwołania 
rozprawy konkurencyjnej na 18 września 1890 r. był 
nieobecny w Krakowie i z tego powodu senat aka­
demicki delegował mnie do udziału w tejże rozpra­
wie. Tam przedłożono obecnym plany naprawy ko­
ścioła i wikarówki w kwocie 2 .800 złr. i przebudowy 
plebanii, obliczone na 13.300 złr., razem więc wy­
datek przeszło 16 800 złr. wynoszący. Wysokość 
sumy wszystkich uderzyła, jako stanowiąca na raz 
wielki ciężar dla parafian. Obejrzeliśmy wszystkie 
budynki i proponowane zmiany i doszliśmy do prze­
konania, że budynki są w złym stanie, że propono 
wane naprawy kościoła i wikarówki obejmują tylko 
najbardziej konieczne zmiany, które tańszym kosztem 
przeprowadzone być nie mogą, że zatem z sumy 
2.800 zlr. nic oszczędzić się nie da. Wydatek ten 
nie potrzebował bliższego dowodzenia, gdyż nie było 
nikogo, ktoby mu się sprzeciwiał. Co do plebanii 
v szy8cy byliśmy zdania, że ją trzeba postawić i dla­
tego uchwaliliśmy jedn myślnie, że istniejący domek 
ani na mieszkanie X. proboszcza, ani na kancelaryę 
parafialną jest zupełnie niezdatnym. Należałem jednak 
do tych, którzy mniemali, że nie chcąc na parafian 
nakładać zbyt wielkich ciężarów, należy przebudowę 
plebanii ograniczyć do tego, jak są fundamenta za­
łożone, a zwiększyć przez zbudowanie piętra, zanie­
chać zaś projektowanego rozszerzenia budynku. W ten 
sposób, jak nam tłómaczył obecny budowniczy, ko­
szta zostałyby zniżone najwyżej do 8.000 złr. W tym 
też duchu została powziętą uchwała. To był jedyny 
mój udział w sprawie zamierzonej budowy, ponieważ 
jednak X. Strzelichowski wystosował przeciw mnie 
ogniście napisaną skargę do senatu, musiałem w pi­
śmie, wystosowanem do przewodniczącego komitetu 
parafialnego, sprawę wyjaśnić i wskazać, że parafia­
nie są obowiązani dostarczyć mieszkania odpowie­
dniego dla proboszcza, ale kto chce mieć zbyteczną 
liczbę pokoi, musi je  chyba własnym kosztem budować.

Jakkolwiek w dalszych pertraktacyach nie brałem 
udziału, to jednak z przedstawienia samego X. Strze- 
lichowskiego widoczne, że moja interweneya żadnej 
nie przyniosła szkody —  komitet bowiem parafialny 
13 listopada 1890 r., a konkureneya 5 stycznia 1891 
roku, przyjęły nowe plany budowy plebanii. Koszto­
rys tych nowych planów przyjęty został na 11.265

bardzo nieakademickieb dtfiuicyj, posiadających 
kurs legalny u publiczności. I tak jeśli na scenie 
pokażą nam dla odmiany nędzę zamiast „trzech 
kroć stu tysięcy r cznej renty", oficynę zamiast 
salonu — realizm ! Jeśli w sztuce znajdują się 
sytuacye bardzo drastyczne i śmiałe — realizm! 
Że te zdawkowe pojęcia są błędne, że marzenie 
Edmunda de Goncourf: salon realistyczny jest zu­
pełnie możliwym, że w szczególności realizm może 
być ściśle „przyzwoitym" — czyż trzeba dowo­
dzić? A właśnie „realizm" Sudermanna polega na 
tych, realizmowi zupełnie obcych żywiołach. Niema 
nic zabawniejszego, jak słuchać sądów, wedle któ­
rych I i III akt Honoru jest realistycznym, a II 
i IV nie! Bo — I j f ll rozgrywa się w oficynie, 
a II i IV w salonie. W Końcu Sodomy znów 
„realizm" jest w scenie po powrocie bohatera 
z balu — no! naturalnie, e’est fo rt. W Heimat 
ten realizm jeszcze biedniejszy; autor wskazał mu 
miejsce — przed I aktem, bo o wędrówkach Ma­
gdy i o jej nędzy dowiadujemy się już z począt­
kiem I aktu.

Trudno jednak na to poradzić. W opinii publi­
cznej Sudermann był, jest i będzie realistą, a jeśli 
ktoś w przyszłej jakiejś historyi literatury XIX 
wieku wystąpi przeciw tej dziecinnej legendzie, 
przyjdzie jakiś literacki wnuk p. Melchiora de 
Vogtlć i pouczy go, że indywidualny sąd kryty­
czny nie ma żadnej wartości, bo decydującym, 
„transcendentalnie prawdziwym" jest tylko wyrok 
publiczności. A w epoce umysłowej demokracyi 
nikt nie zdobędzie się na odwagę, żeby ponowić 
pytanie, które rzucił śmiało rewolucyjny myśliciel 
francuski XVIII wieku, a które dotyczyło kwestyi, 
ilu ... ludzi tworzy publiczność?

*



CZAS z Niedzieli 18 Lutego 1894.

zlr., a dlatego tak wysoki, że budowniczowie, którzy czyna opadać; o godz. 7 rano dnia 17 lutego stan nie i ludność kraju, że wiele czynów § 3 ustawy
“as zapewniali, ie  na starych murach piętro wysta- jego był 744-6 mm., termometru — 5-4 C. Wiatr za- z dnia 19 lipca, jak o  przekroczenia polowe się
w*ą> doszli później do przekonania, że mury należy chodni. przedstawiających, zaskarżanych bywa niewłaści-
całkiem rozebrać, czyli że ich pierwszy plan był fał-1 w  niedzielę dnia 18 lutego: św. Symeona; w po-1 wie w sądach, jako  spraw y prowizoryalne, gdy
8zywy, gdyż na błędnych oparty podstawach. Kon-1 niedziałek 19 b. m .: św. Konrada w. i Mans weta. 
kurencya przyjęła więc tak 2.800 złr. na przebudowę 
kościoła i wikarówki, jak 11.265 złr. na przebudowę 
Plebanii, to jest tylko o 2 .0 0 0  złr. mniej, jak  żądał 
Pierwszy plan. Otóż, jeżeli na mnie może ciężyć wina, 
to chyba za zniżenie kosztorysu o 2 .0 0 0  złr., a ob-

Ruch artystyczny i umysłowy.
— j  —  —  •> •  ‘ a  I o  i  , . , | i o  —  «/ — ~ vmvu. p -  i u iv u iu u ^  o u u j c g u  t-zasu  iD ie r n e ia c v e  v a s z a -

C1ę c ie  o d p o w ie d n ie  lic z b y  p o k o i. W in a  tem  m niej d o- M y n n e g o  d z i e ł a  J a n s s e n a  „ G e sc h ic h te  d e s  d eu t w ie c i e  k r o ś n ie ń s k im , g d y  o c h r o n k i t e  z a ło ż o n e  t y ’e g o ,  o ś w ia d c z a ,  iż  n ie m a  w m Ia d n i a -
l l l A o l n  X -  „1   n i a  f a t  v n if  A n a l  l r u / n f v  n a t r a -  I  s c h e n  Y o l k f i f l "  l l l ć J ł Z J ł ł  u i o  a w i  r\ t o m  o i / t r l m i r  i n o t o  I ' / / i c t o n o  i  r r / l i r  r l  n n l m r l  n .. — A » l n n n r m r n k  I n k  I — 1 * _ 1_  . . . . . .  * •

kom unikacyjnych. Zgromadzenie uchwaliło za po- .j j  •  j  ■ ■ . . 0
mocą większych operacyj pożyczkowych uzyskać! f lu m in iS iracy i „ C z a s u .“
środki pieniężne na budowle, które m ają być wy-1 Dla Unitów w Orenburskiej guberni od D

,. - . . . . .  . - ~ r konaDe w tym i przyszłym roku. M. B. 5 złr., na przytulisko B rata A lberta 9 rir*
czyny te wedle powołanej ustawy pod orzeczm P r a g a  17 lutego. M arszałek oznajmił, że dziś na zakupno domu Matejki 2 złr '
ctwo zwierzchności gminnej należą; 2) udał się do nastąpi zam knięcie Sejmu czeskiego. Na K atedrę na W awelu złożył pod lit 7 /
rządu, aby takież pouczenie wydał także za po- P r a g a  17 lutego. Sejm uchwalił cały budżet L  złr.
średnictwem swoich organów krajowy. Dla biednej wdowy Ondraczek Z. Z. 1 złr

Uchwalono wyznaczyć zasiłki ze skarbu krajo P r a g a  17 lutego. N am iestnik, w odpowiedzi D la głodnych dzieci nadesłała K. Szczepańska
wego na utrzym anie ochronek gminnych w po na wniesioną swojego czasu interpelacyę V asza-L  z^-
WlftPIP. k r n s m p n s k i m  nnKrAnlr!  ła  ł o l n ł n n n  t u ’on-A l x  • , r  J . i

fiło na takie trudności, że komitet parafialny budowy Itni, wydany z pośmiertnych papierów autora przez od dobrodziejów pryw atnych zapewnią pokrycie m acye, jakich pragski dyrektor policyi udzielili m  *  a a  »
“ie mógł rozpocząć, nie można przypuścić, aby ze Ludwika Pastora. Jak wiadomo, Janssen przedsię- większej części w ydatków  na utrzymanie tych pewnemu dziennikarzowi w spraw ie zamordowa “ A D K S c f c A W K .
branie kwoty, o 2 .0 0 0  złr. wyższej, było uwieńczone wziął opisać dzieje obyczajowe i cywilizacyjne Nie- ochron, a tylko dla pokrycia reszty w ydatków nia Mrwy i procesu „0m lad iny .“ Wiadomości ja- (Artykuły w dziale tym  nie pochodzą od RedakcvP
Pomyślniejszym skutkiem. Tem więcej nawet jest to miec, od końca średnich wieków do początku wojny odwoła się Rada powiatowa do Sejmu o zasiłek kich udzielił dyrektor policyi nie w vkrarzalv  K ed ak cy i.
nieprawdopodobne, że koszt właściwy byłby jeszcze trzydziestoletniej, przedstawiając epokę humanizmu i ze skarbu krajowego. poza zakres zwyczajnych kom unikatów nrzesvla-
wyższy, gdyż pp. budowniczowie, obliczając koszto- reformacyi ze stanowiska katolickiego. Wywołał tem Pytycyę W ydziału powiatowego w Nowym Tar- nych prasie dla autentycznego informowania teiże 
rys pierwszy, wychodzili z mniemania, że stare mury wielką niechęć uczonych protestanckich, którym po gu o postanowienie przedłużenia drogi krajowej Postępowanie dyrektora policyi było zatem znneł-
P°zostawią nietknięte. Prof. Dr Jozef Kleczyński. I raz pierwszy uczony, mogący śmiało z nimi się I z Chabówki do Nowego Targu, odstąpiono Wy-1 nie poprawne.

— Zmiana własności. Dobra Sądowa Wisznia zmierzyć, spróbował wydrzeć niepodzielne dotąd pa- działowi krajowemu do uwzględnienia. P r a g a  17 lutego. Sejm został zam knietv no I
,z przyległościami, 1 .8 0 0  morgów powierzchni obejmu- nowame w dziedzinie historyi narodowej. Nie mogli Petyeyę gminy K om arna i okolicznych o uzna- burzliwych owacyach dla nam iestnika i no mowie
J^ce, kupił Roman hr. Drohojowski, znany w kraju mu darować, że zdarł w znacznej części aureolę, któ nie drogi z Kom arna do Szczerca za dojazd ko- końcowej m arszałka krajowego który na/w al se
Przemysłowiec, od Dra Waleryana Wajgarta, wyko- rą om otoczyli b jli reformacyę, i przedstawił wiek lejowy, odstąpiono W ydziałowi krajowemu do za- syę ubiegłą najpłodniejsza z dotychczasowych —
“awCy testamentu ś. p. Henryki z hr. Komorowskich XVI w porównaniu końca średniowiecza, jako epokę łatwienia. Również odstąpiono Wydziałowi krajo- Przy zam knięciu Sejmu wznoszono entuzvastvezne 
Górskiej, za kwotę 610.000 koron. Z kupnem tem I upadku moralnego i zgrubienia obyczajowego. Jans-1 wemu do załatw ienia petyeyę gmin pow. sanockiego okrzyki na cześć Cesarza
ł^czy się projektowane założenie w Sądowej Wiszni sen odznaczał się nietylko olbrzymią erudycyą, ale i o oddanie im zaległości konkurencyjnych z bu Z a d a r  17 lutego Na wczoraiszem nnsiedzeni,,
Akcyjnej fabryki przetworów chemicznych, kosztem talentem pisarskim, który wielotomową książkę jego dowy dróg. Sejmu odbyło się pierwsze czytanie projektowa
L 2 0 0 .0 0 0  koron. uczynił nader poczytną. Obrzucona z początku gra- Petyeyę gmin Kamienica i okolicznych o utwo- nego przez Ljubicza adresu w sprawie Dołączenia

. - 7  Wybór uzupeł ni ający jednego członka Rady dem zjadliwej krytyki, później pomijana lekceważą- rżenie sądu powiatowego w Kamienicy odstąpiono Dalmacyi i Kroacyi. Ljubicz wniósł aby bezzwło- 
P°wiatowej w Nowym Sączu, z grupy miasta Nowe- cem milczeniem, niemniej doznała powodzenia niezwy- W ydziałowi krajowemu do zbadania i przedłożę- cznie przystąpić do drugiego czytania. Klaicz po- 
*° Sącza, rozpisany został na dzień 15 marca b. r. kłego. Co rok pojawiały się nowe wydania tomów nia spraw ozdania na najbliższej sesyi sejmowej, stawił w niosek, aby wybrać komisye złożoua

.  V  rinonialar rl n n □ n i p sin nnfla npi w fr.n&iP. I  nnn7nftnwvali grnnnłnia nr Umjln i n - t r A r m w t n w n , . ! .  I M n a ł n n n ł o    j i    •- - - - - - -  j _ _ _ 1  I • i • 1 ■ . ^ *  L . .  A*

Z A K Ł A D  N A U K O W Y
rob ót k o b iecy ch

nauki k ro ju , szycia i wyrobu dywanów 
smirneńskich

S t a n i s ł a w y  P e s z k o w s k i e j
tc K r a k o w ie  (419 2. j 

p rzy  ul. Stolarskiej N r 13, I I  piętro 
otworzył

Magazyn ubiorów damskich i dziecinnych
które według najnowszych krojów francuskich 
i ostatnich mód po cenach umiarkowanych

X. Einspieler.  Odnośnie do podanej w Czasie początkowych, zupełnie w handlu wyczerpanych. Tom Następnie toczyła się w dalszym ciągu dysku z siedmiu członków, k tóraby" wyciągu *24 "godzin I ^  wykonywa.
Wiadomości z Petersburga o subwencyi, wyznaczonej osiatni wyszedł w nakładzie 1 2 .0 0 0  egzemplarzy, sya nad organizacyą sprzedaży soli. Zabierali złożyła w tej kwestyi ustne sprawozdanie Liubicz l  Przyjmuje si ę równi eż kapel usze do ubierania,
to e z  słowiańskie Towarzystwo Dobroczynności X. Obejmuje on obraz szkolnictwa uniwersytetów, „au- głos: Jan  Tarnowski, Merunowicz, Klemens Dzie zgodził się na powyższą p ropozycję; ' Smiricz
fińspielerowi, proboszczowi z Arno dstein w Karyn- kowości 1 poziomu wykształcenia w Niemczech duszycki, Romanowicz, Czartoryski i H uryk , po Salvi i Bjelanovicz oświadczyli się przeciw w n io 1
t y  ogłasza tenże w Deutsche Ztg  iw  N .fr .P re sse  |w  chwili wybuchu wojny 30-letuiej. Iczem znaczną większością u c h w a l o n o * w n i o-1 skowi. W niosek K laicza'uch walony" zostafw  imtón

! książki  nadesłane redakcyi: ® k 1̂ m u 1 e j s z o ś c i k o m i s y  i. nem głosowaniu 2 2  kroackimi głosami przeciw 12
. . - . i*ty Andrzeja Edwarda K o ż m i a n a .  (1829 Uchwalono jeszcze kilka petycyj, poczem o go - głosom autonomistów i Serbów. Następnie odbyło

Prawosławnej, że z Towarzystwem tem me miał ż a - |do 1 8 6 4 ), T>my trzy. Lwów, 1894. Nakładem księ- d z i “ i e  2 z a m k n i ę t ą  z o s t a ł a  s e s y a  s ej-  się pierwsze czy tanie adresu, proponowanego przez
l m o w a - T rigari’ego , który oświadcza się za pozostawię-

“świadczenie, iż „jako katolicki kapłan i wierny syn Nowe książki  na
katolickiego Kościoła nigdy nie robił propagandy _  Listy Andrzej
Prawosławnej, że z Towarzystwem tem nie miał ża- <jo 1864), JSmny t r z , .  ,
dnyeh stosunków i żadnej odeń nie otrzymał subwen-1 garn; Gubrynowicza i Schmidta.
°yi.“ „Gdyby rzeczywiście, pisze X. Einspieler, w o- —  Zbiór wiadomości do antrop Jogii

Daeieła

Lucyana Siemieńskiego
d z i e s i ę ć  t o m ó wI  v r Q  J  I  1 C? I  o  V 6 V  > i w u ę z , a  o i ę  L,tx | J U / i U 8 l a W l c ’

......................................... - . - krajowej. m arszałek ks. b a n g u s z k o  w końcowej swej niem Dalmacyi w przedlitawskim związku pań
je m  sprawozdaniu, którego pod ręką nie mam, Tom XVII, z licznemi rycinami. Kraków, 1893. Na- mowie zaznaczył, iż obecnej sesyi, pomimo krót- stwowym. W dalszym ciągu posiedzenia odrzucił U n  dn  na W i o  w  r» ,„ i  • n

“Pomniano w ten sposób o mej osobie, w takim ra-K jadem  Akademii Umiejętności. (Obszerniejsze p r -c e l^ e g o  czasu obrad, nie można nazwać bezpłodną. I Sejm wniosek Smiricza o przekazanie kontradresu I Drukami „Czasu
2le je8tto mistyfikacya, polegająca na o cz y w i s t em I w tym tomie zawarte: Dr Julian Talko H ry  n e e - 1 Podniósł następnie doniosłość uchwalenia ustawy I autonomistów komisyi siedmiu. Do komisyi dla 
0 s z u s t w i e “. wi cz ,  charakterystyka fizyczna ludów Litwy i Rusi. szkolnej, przyjętej jednom yślnie. Jest to dowód, adresu Ljubicza wybrano 4 Kroatów z partyi na-
r Ut(5ż X Einspielera zapewnić możemy, że w spra- Michał Rawicz W i t a n o  w e k i ,  Lud wsi Stradomia w wieku walki o byt i walki nie k a s t , ale I rodowej, 2 radykalistów  i 1 Serba. 1
Udanin tem j e s t  wymieniony z imienia, nazwiska pod Częstochową. — B. W. S e g e l ,  Materyały do siery interesów, są ludzie, którzy zdolni są do U e r l i n  17 lutego. Na wczorajszem posiedze V n i ' D W f l V A I I I / l  1 1 J1  f i  I I 41

Dz. P°daniem probostwa. Nasuwa się zatem prawdo etnografii żydów wschodnio-galicyjskicli). poświęcenia dla dobra narodu i kraju. (Brawa), niu parlam entu , przy obradach nad etatem kolo- ^  L I I  I Ł  H l U U i / l l l C
mia Przypuszczenie, że owa „subwencya“ za- _  j ean P o m m e r o l :  Les six filles de Frau So- M°w ca d zięk u je  Izbie za ułatwienie mu zadania, ui a lnym, k ry tyk ow ał Bebel jaknajostrzej zarząd! V  ^  01, __  •
do Sl - na Popieranie prawosławia w Karyntyi, poszła ferj. Roman. Paryż, 1894. Nakł. Ernesta Kolb. które ogran icza ło  je g o  czyn n ość  ty lko  do roz kolonij, a  mianowicie postępowanie wice-guber-

iÓk Szeni jak iegoś funkeyonaryusza Tow arzystw a! _  x .  Piotr 8 1 rz  e l i  ch  o w s k i : Słowo w sp ra-1 d aw am a g ło só w  i w sk a zu je  na  sposobność b lisk ie  natora Wrochema. Mówca oświadcza że wedłue-
* r 0 ( * 2 v n * » ^ n n/ łnó<7łA noomialru TÓiII- I .„ ;n lrAnlriircmf»vi narufia 1 tipi lfOÓpinłii y w K ilrA Ł io I ZCbl’cilllM SIO. A/]rłnM.C L . 1 4 .  Kfnił   I 7 . l  i 1 ’ , .; °czynności, p rz y c z e m  nadużyto nazwiska X. Ein-1 wje konkurencyi parafialnej kościoła św . Mikołaja 8^ zebrania się dla oddania hołdu Najj. Panu. sprawozdań podróżnika K ahlenberga' rządzi sie

' era. Mamy nadzieję, że rzecz wkrótce najdokła-1 w Krakowie. Kraków, 1894. Nakł. autora. W przemowie, zwróconej do Rusinów, zaznaczył w Afryce głównie za pomocą bicza. Caprivi 0 -
eł wyja§njoną ZOstanie. I — Statistik des Naphtabetriebes in Galizien im Marszałek, że na gruncie wspólnej pracy zawsze św iadczą, że należy czekać na wyniki śledztwa

. " G a ż e  artystów.  Aleksander Girardi zawarł Jahre i 892. Wiedeń, 1893. (Separatabdruck aus dem razem  znajdziemy. Jeżeli przy karach , zarządzonych przez guberna’
■ yrekcyą teatru an der Wien dalszy kontrakt na zweiten Hefte „Der Bergwerksbetrieb Osterreichs im ^ o w a  przeryw ana była rzęsistemi oklaskam i. tora w K am erunie, zachodziły brutalności nie-

' 8 od 1 października b. r. do końca maja 1895 r. I j ahre 1892“ des statistischen Jahrbuches des k. k. I W bardzo serdeeznvoh ołnmeA I ------------------  j  • • i ’
Więc na przeciąg ośmiu miesięcy. Gaża jego za I Ackerbau Ministeriums).

,fcn czas wynosi 21.000 złr., przyczem dyrekeya bie- 
5 na siebie opłatę podatków.
■— Trzcieniecki, znany z procesu bukowińskiego, 

zasądzony na 6 lat ciężkiego więzienia, zmarł one- 
gdaj w więzieniu, gdzie odsiadywał karę.

—  Pogrzeb X. kanonika Raczkiego odbył się we 
czwartek w Zagrzebiu. Nad grobem przemawiał mię-

Telegrarny własne „Czasu".

L w ó w    _
dzy innymi prof. Kułakowski z Warszawy, były re -1 ciągu wczorajszego wieczornego posiedzenia w e - 1 Rusinów ' 
daktor Waisz. Dniewnika, w języku rosyjskim. Biskup szło na porządek dzienny sprawozdanie komisyi 
Strossmayer nie brał osobiście udziału  -------- L!‘ : ”  "  J i

opromieniają M arszałka aureolą wobec Sejt
który dumny je s t z tego , że r
nictwem złoży hołd Cesarzowi.
kowal mówca Nam iestnikowi l I uczucia i nr a o-ni * , *— -------*, • ~~ •> ~o ̂  i —r— • * «w*vouiv jm i vzutivunjLj, łc  luk. wy oorny |

17 lutego. (Ze Sejmu). W dalszym U a n i o r a k  Z ^ ^  ? l “e Z ^ “ ‘ami k ra ju .Ioficer, ja k  wice-gubernator, jest tutaj wyszydzany !
•ajszego wieczornego posiedzenia w e - l R n d n ^  pękow a! Marszałkowi imieniem | Podobna kry tyka oficerów i urzędników w Afryce

me wzmacnia icb nnU iir  _• i ,, •

SUW

Skoro się raz dozna cudo- 
wmego skutku z użycia Cróme 
Simon a przeciw o p ie rz c h n ie -  
n i u ,  p ę k a n i u ,  o d m r o ż e ­
n i o m  i c z e r w o n o ś c i  p o ­

w ł o k i  c i a ł a ,  łatwo przychodzi 
przekonanie, że niem a od Gold Cream 
skuteczniejszego środka do zabez­
pieczenia powłoki ciała. Pudr ry­
żowy , Mydło Simona uzupełniają 
pomyślny skutek. W ym agać podpis:

aptecznym A. Szafrańsk:ego. 
(183 2-4)

Zacny czyn. Znakomity fortepianista,
Paderewski, za czasów swojego pobytu w Warszawie I i. »ejm przyjm uje do wiadomości spraw ozdanie I cone nrzez “ " " “i  T ’ I “. T ’’ .‘' T .  u»uUu u .icn„ - - ----------------  -  -
utrzymywał zażyłe stosunki z kolegą, muzykiem i W ydziału krajowego. miestnik hołdnie yskusyi budżetowej, iż Na- służby kolonialnej nie utrudniać pracy krytyką, naŁ t „  u Ł f .  V ł Uw rune a ^ a l|niczne szczawi ki
kompozytorem R. Ostatni zmarł, pozostawiając iedv- II. Sejm poleca Wydziałowi kraiowem n- «hv • a * UJ® ?a8adz»e: divide ei nnpera, od- meopartą na faktach. (Oklaski). państw Munkacz Szt .  Mlklos.  Szolyva, Polena, Luhy
uą óreczkę, obecnie liczącą siódmy rok życia. Pa- zażądał od Wydziałów powiatowych sprawozdań r T z h t ó ’ a  f  ’ ^hiw znalaz1^  w iar? .. , l e r I i l » 17 lutego. Sąd krajow y skazał socya- '■Pan(!nia 1 Oienyova. Postarano się o naj-
derewski z własnego popędu ofiarował się łożyć na o dotychczasowych doświadczeniach w handlu I tycznych tego m ó w c y ‘I t ^ra 4 W.ładXsława Gumplowicza, pochodzące-1 AaPe!D'an,ie i najpunk-
dal ze wychowanie dziewczynki po rs. 1.000 rocznie, solą i przeprowadził taką organizacyę, k tórabyfdnei Uirody nie zawier
f \  o u o m  7 a  n n  a  r ł  A m  11 n / r l  o w o  n n  a  n i n  WT o  n n o o l n  I  l i n ' /  i r  n l i l n  W  <7 / ł  r>! <> V   1 „ i     .  ,  • i  I  . »  .  .  . 1

dnei uc-odv nie * W e  ^ ami®8tn.ik P<?dnid8k że ża- go z Austryi, za podawanie w pogardę państwo- laa,uie-i8Z!ł obsługę, a zamówienia uskutecznia za- 
la tn ie  n a • I f  Rasi a tylko pry - 1 wy ch urządzeń i opór przeciwko władzy na ze ro -1 J10 c*a dol” ‘m alna w Munkaczu jak za-

vi p n .w "  l ’ a nast§Pn,e publicznie powtó^-I inailzeniu robotników pozbawionych zaiecia na I zdrojjowy Polena, poczta w miejscu stacva
jąć pracą samodzielną. I kontrolą Wydziału krajowego i po cenach, przez I nik 'znalazł Dodstó^yp^ń u L a T ' 611̂  Namiest-1 karę 18 miesięcznego więzienia. Prokurator wnosił A  •telegraficz“a1Szo.,Xva Harsfalva. Poszu-
—  Mira Heller przybyła do Warszawy i w dniu niego oznaczonych; w pow iatach, któreby tej or- życzeń i dążeń narodu ,8 “8zny c ljI a ! || Jedne&° roku. L a n ie ia ^ i!  "  śkładmków dla wszystkich zna-

24 b. m. weźmie udział w koncercie na rzecz stu- ganizacyi podjąć się nie chciały, pozostałby stan wiadomi! Izbę że m inister s i ^ h  °Acu . za'  R J 01* u , ,egi°' Na nowy m Pa ncerniku Y L J ' . .  m,eJ8c pod korzystnym i warunkam i,
- w .r .y te .u ,  |  " b e c .y ,  2 ) aby s.opaiowo d , i , l  do,ego f  i e by | w S ś S  co 1  I « •  «  |  J

. _____ _______ , 8i« bez trndn°ści w »/, i całych8 K n k l c h  wago&
mierzał pierwotnie rzucić bombę w jednym z wie- aowy ch we własnych opalanych wagonach.
lrC717oll łanłsAnr n i„  -_3__1 i . • I (238 4*4)

Groby król ewski e,  grób Mi cki ewi cza i skarbi ec

o czem zawiadomił wdowę po artyście. Wsparcie to I pozwoliła Wydziałom powiatowym stosownie do 
ma trwać do czasu, gdy panna R. będzie się mogła I miejscowych potrzeb urządzić sprzedaż soli pod 
zająć pracą samodzielną. | kontrolą W ydziału krajowego

—  P.  Wal eryan ^  ^ F "  S S  B  ,  4
mał od uniwersytetu w Lipsku stopień doktora filozo dział krajowy oznaczonych, wprost ze sa lin ; 3) aby Koniec posiedzenia o sf 9 m nn • i *  lutego. Emil Henry zeznał, że za
Si ,„m laud., Po -bronie f.chowej roz- U y je d b a l u r ią d u  odd .iie^  mu do dyspo.yćjj^ m i- Ł  U  ^  P ę rw o tm . r i i r a t  bomb« »  je d .y

Sara Bernhardt, obecna kierowniczka teatru I dujących się w salinach. | z RZymu w watykańskich kołach ntr7vATi.A
parys iego „ ®na‘88a"cę,̂ “ odbędzie w lecie wycieczkę III. Sejm wzywa rząd : 1) ażeby nie wydawał przypuszczenie, że w najbliższym czasie ogłoszm 

dnia i Petersburga, a w prze [zarządzeń, ograniczających 14-dmowy termin rz e - |n y  zostanie manifest Panieła ndnno-,.,— iartystyczną„  '  •   * Petersburga, a w prze
  .  a zar“iar zatrzymać się w Warszawie. i —v -----

ika . *  enry oświadczył jednemu z dzień-1 taryfy

ków, do których należą niedawno aresztowany 
Bernard i I awe ł  Reclus, oraz sprawcy zamachu!

kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła
■ikarzy i .  P r t « ^ 7  z V I ^ T i S e T S  ^  I L T S w  ™ Ł l 0l>;4  , . 17 « ^ P « e b w y c i l ,  w k l u j  f  4 '
Pani Henry ntr7vmni«  ;_  j .  — mniA; I nAlwao-onowvch nrvpsvlek anit npv„iaia u ,,!- - - i . . .  I .  . . i , . . j  J  niooem  p a n -1 bie anarchistycznym  „A utonom ie w T o ttenham  li-1 w „

zne pap iery  i broszury. N ikogo nie aresztow ano  , ‘ Marj 
O r e e n w l c l i  17 lutego. W e czw artek  po p0 naboże68tw

_____________________________ jźkolne I M niejszość k o m isy i, złożona z pp. J a n a  Tar-1ścT7az.m cza“i 7  w da l/zv m  tóagT  n i e ° ^ I  JUd“ iU J?d e? ZC 8Jrażni,kó7  Pa rk « u s łjs z a ł g w a l - L  W ystaw a Nieustaj
Pokrywała za H enry’ego ciotka jego, osoba bogata now skiego, M ęcińskiego, St. S tadn ick iego  i Ray- L a n i a ,  ażeby  W atykan  usposobić d la  siebie nr'̂  t ZDa, - W Pobllża obserw ato- 8ztuk P ^knych  w 5
1 D08Zafia ^  . . .  f k i«8?» ^  z w iększości? pun k t i ,  chylnie. D ^ t e g o ^ Ł r ^ e  i a p t  ieT z " z f  ^  L l e l  e k sPlozy> P<>- ^

Pani Henry utrzymuje obecnie gospodę, w małej półwagonowych przesyłek soli przyjęta była taka stwie w słowach jednak M d z ie M n ik a T 6 ”1 r,a“ I bl® anal'c.b,8tJ.cz“y m „Autonomie11 w Tottenham  li-L -  k0801®1® ś,w‘ p1'

" b o M L M T " 68- ,  Właściwe ™  nazwi8.k0 0bliczeniach frach tn> ja k  d ,a kieg0' coby mogło obrazić d L liw o ść  r o e y T a S o  “  nabożeństwa °z! ^  ^  WOl"yCh °djest de Boisgobey. Jest wdową po znanym powie- całowagonowych 
ściopisarzu Fortunacie de Boisgobey. Opłaty szkolne *--

l raoj„  y  - ,  “ rosyjskiego U r e e n w i e l i  17 lutego. We czw artek no no naboże68twa z» zgłoszeniem się do zakrystyi.
- 1 i 0,8l J.8klej.Uja  n.asze wiadomo-1 łudniu jeden ze strażników parku usłyszał gwał- L W ystawa N ieustająca Zjedn. Towarzystwa Przyj.

zyę i znalazł w  pobliżu obserwato- ®ztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
nosząca tytuł margrabiny. '  “ ' ’ |sk ie g o , proponuje zgodnie z w ięk szością  punkt I , | chylni'e. D o ^ e ^ o d ^ r ^ r ^ A n o w i e d ^ r ^ o M  I ws kut e k ek sp lozyi po- ad. godz;  11—4 Prbc* poniedziałków. W stęp w nie-

, »P rezes m inistrów*. Jak wielka bywa niekie- lecz dw a p ierw sze ustępy punktu II zm ienia w ten L żo n e  w ostatnich c/nsach iakohv rząd zazna: K  “ eg0, ” iek ten ży* jeszcze  przez pół go- e e 16 c t » w dme powszednie 30 ct.
b L ! l M M r M M śniakbwi świadczy wypadek, o |s p o s ó b :  Sejm  poleca W ydziałow i krajowem u: | ew entualnie miał pow ziąć ’postanow ienie d Ó Ł m w ’ pJbKżS “ S f e z V o ^ R f c z ^ k f ^ a s ^ k ?  co " u n n “r o d a ™dJW? l ^ 3S- ki0n“iC— h) otwarte Jestktórym donoszą do dzienników wiedeńskich 
eck z Tyrolu. Do domu /wieśniaka 01 
przyszedł tam jakiś elegancki jegomość

ików wiedeńskich z Brun- 1) aby zażądał od W ydziałów powiatowych spra- nia oficyalnej^ dyplomaWcznei reprezentacji R o ^  • ZD? lezlono ^ c z ą tk i flaszki,
/wieśniaka Oberpentingera wozdań o dotychczasowych doświadczeniach w han- przy Stolicy św. Ze względu jednak na okolicz- dine Zm arły był zdafe stó^ ,nazvv,8klem Bour-1 poniedziałków, za opłatą wejścia 20 ct. w dzień zwy- 
icki jegomość z prośbą o dlu solą i do wyniku tych sprawozdań starał sie nońć żc >nr» u    ' ______ i .  r. ’ J , ?»-. cudzoziemeem. Bour ”

po południu, z wyjątkiem 
_ jścia 2 0  ct. w dziei

S e ^ w M z m o w l e  ? r Cki jegr ° ŚĆ z Pro^b4 0 1dlu so^  i . do wyniku tych sprawozdań starał się K ość, że s p ™ ' u ^ o S U o s y ^ k ie g o ^ p o s d s t 'w a  I dine z"apewLWJpad7 aV u t k i e T ^ « iemCem;ABoar M  7 - “M M  1 ^  P° 1 0  o t  od osoby- 
jest byłym P U  omawiana już jest blisko od lat flaszka, zaw ierająca’ „ z ? * ! ! ? 1 Yniw* Jagielbjest byłym 
ministrów" z

'tóskówvm ' hvł kZ  h T  J  w  orgamzacyi zmiany; 2 ) aby przy W atykanie, omawiana już jest blisko od lat flaszka, zaw ierająca mate yał WVŁ  8' ? , Ha.BB,el Ueolo9,C2ny Uniw- ^ 11. w Collegium
płaca 9 nnnA f  ̂  Z "Preze88m P0Z08tawlł Wydziałom powiatowym i zastępcom dwudziestu, a w niezem do urzeczywistnienia się znaczony na wykonanie z ma h,, ?  prze- pAy«c«m przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty
pracą 90.000 guldenów rocznie, nadto swobodę pobierania soli. mianowicie t r ansnnr t o. I „  i.„i„„k i.„z„jai„„ai, ----- - v I . J j  u me zamachu przeciwko ohscr. w każda niedziele nd o-e/i, o 1  A  - . ^posiada majątek Wartnże' guldenó,w T.°™nie> nadto swobodę pobierania soli, mianowicie transporto- nie zbliżyła, w kołach kościelnych dość sceptyez watoryum. “ "•r ‘i l ’uau ' e zam ach« przeciwko o b s e r - |‘w każdą niedzielę od godz. 9— 1 w południe"

naiwny Oberpentinger nietylko nie odmówił gościowi poboru zamówionej soli z żup 
noclegu, lecz jeszcze rankiem, zebrawszy wszystkiej W dyskusyi przemawiał ___ ____

jakim  podlega organ izacja  S Z  » B “Urdi “a  “ “ le'

Z  Z  I Wy d a UI " ' L ^ .

«. 7  ł ---•/ - I------ TJX---------    I J J J ..-------ixVJUUlOJ'lj
w  guldenów, jako pożyczkę. Pan „prezes“ umiał być I dążą do decentralizacyi w sprzedaży soli. 
wdzięcznym, pieniądze przyjął, wystawił zobowiąza-1 M ę c i ń s k i  jest za wnioskam i mniejszościnip t. a K AAA • l__ ____ ____ 1 I fiKirłnJn T P - J . ' l  i - 1ildeuów i kupiwszy nazajutrz bi- nie k r e u j ą  one zbytnio W ydziału kraj. w jego L k i ^ o r ^  17 lutego. Oderwała si

i, wyjechał najspokojniej. Sąsiedzi czynności organizacyjnej. ogólnej ma bvć zniesione I M  u M  1.odowa, na której znajdbwało
frudem wytłómaczyli łatwowiernemu, iż trafił na R o m a n o w i c z  n i e m a  zamiaru bronić dotych-| l i .  kobiet > dzieci. Mieszkańcy pobrzeż

oszusta, który oczywiście przepadł bez śladu. czasowej organizacyi sprzedaży soli, ale przestrze-
—  Trzy tysiące m ałżeństw  niew ażnych. Ciekawy ga przed dorywczem traktowaniem  kwestyi. Prosi 

bardzo proces toczy się wobec sądów angielskich, o pozostawienie wolnych rąk  W ydziałowi krajo-
Chodzi o małżeństwa protestanckie, mieszane i nie- wemu i oświadcza się za wnioskami m niejszości., .. „   a„Uius q u o  na i  - w
Ti e8zane, zawarte na Malcie w liczbie około trzech Na tem przerwano dalsze obrady o godz 11 m  i g d j  * • • . nn Be**°va-Sarambev. Obecnie zafpm w a^ v a it^
Usięcy a nie odpowiadające ani warunkom prawnym, min 20 w nocy. Następne posiedzenie dziś ó go- kerle, przybył tu weforaj wieczorem"IDI » We- L a y  interesowane strony, t. j. P o rta , Bułgarya i N aJoC
^  religijnym. Komisya zaprzecza ważności tych |dżin ie  10%  przed południem. | Wiedeń 17 k te g o  a _ . , U 0War^ 8tw.0 kolei wschodnich rozpoczna roko-1

Czartoryskich otwarte dla zwiedzn- 
piątki od godz. 9— 1 po południu, 

nie przypadają święta.

K U K S A  T E L E G R 4 F I C Z K E .  
W i e d e ń  17 lutego, 2 godz. 30 min. po południu.

Telegramy biura koresp.

. się około
  Mieszkańcy pobrzeżni usiłują

tarczyć nieszczęśliwym pożywienia. Jest na 
uraJ0Watlla wszystkich. |

<5 § papier, opod.. 
a >• srebrna „

4% złota .
K o n sta n ty n o p o l 17 lutego. Rząd bułgar- L  J  40/° koronowa

I Unii X T ’* 0 . 1 - [ “ r f t S S S S T -
eony

£ £ L p f c . * ! . ' 1*“  I ^  J “ i?
złota

złr. ct.

awiązków; władze Malty twierdzą, iż tylko małżeń | L w ó w  l'7 lutego. (Ze Sejmu). Początek do- I n  j ^ o i / „  . . , . , ------- , --------  -  — utegun
Rtv-a mieszane są ważne. | siedzenia o godzinie 11. Idłifżayai n prezesa ministrów W ekerlego na go ruchu kolejowego. i

Po przemówieniach W ereszczyńskiego i P iła ta  L i n i s t r i  Jka?bu plenera" odwiedził K ę p n i e  B u k a r e s z t  17 lutego. Izba uchwaliła 83 Lośyprem węg. 
R e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j s k i e M O  uchwalono projekt ustawy, zezwalającej gminie W i e d e ń  17 lutego W celn „łnż«nia S asam i przeciwko 32 postawiony onegdaj w n i0- Dosy tureckie . .  . ot ,o

„  u - n k o w i e  miasta Lwowa na zaciągnięcie pożyczki w kwo- L n  , , g . ce u‘ozenia progra- sek w spraw ie ostatnich dvmisvi oficerów wvra- tt . .  . . . .
w  K r a f c o w l e .  | cie 10 milionów złr. na cele invvestycyjne i kom L v i patrlanienta™ej/ . ia czas “ f i ^ e j  s e - |ż a jący  rządowi Zaufanie -  W senactó w ntósll UsPosobie“ e 8^ e .

medzięlę 18 b. m .: Świat nudów, komedya wersyę dotychczasowych długów. rencva w” bI| / arneJ ® .9 ? .S1,ę we od§ konfe- liberalny Stourdza w tej samej sprawie interpela- B e r l i n  17 lutego.■' aktach Edwarda Pailleron a. * ^  ■ . . t , _  _ : . j  . . m |rencya, w którei weźmie udział nrezes mimto-A™ I r.,m ; oamej spiaw ie luieipcia i

98 10 
97 90 

120 20 
97 SO 
1004 

361 60 
125 40 

9 94 
5 92 

61 25 
9» — 

117 60 
152 75 
64 76

Anglobank 
Union . . . 
Bankverein 
Akcye Landerbank. 

„ kol. Kar. Lud. 
r „ lwowako- 

caemiow.

ElW hal
Nordbahn . . . . .  
Staatsbahn . . . ! 
Alpin
Akcye tytoniowe 
Ruble. . . . . .

■tr. et.

Na popieranie celów z b o c z o n e g o  Towarzy- E T i n L ^ t ^ 6  f T *  “
va dla ogrodnictwa i pszczelnictwa we Lwowie. L r , ..p r e z y  ?  poselskiej i m inistra wojny i prezesa ministrów odrzucił senat

austr.. .
w i ■ i wojny * prezesa ministrów odrzucił s e n a t | ^ ^  ^ iedeń ••

 ------ ,  --------- ,. tudzież utrzymanie szkółki ogrodniczej we Lwo- W i« > « w . 17 v  i u a*. . T I wniosek nagany j uchwalił dla rządu wotum za-1 ‘ i ’
Gich Y wtorek 20 b. m .: Eabagas, komedya w 5 ak-1wje> Wy znacz0no zasiłek w kwocie 1.000 złr. lnoRol<aUi«; „ 5 „ L i„ ° ^ Aya„ bt!d? wa b? l  a »1.a ' ' s .pos .

^  poniedziałek 19 b. m.: „Koncert" na cele To- 8tw a dla ogrodnictwa i pszczelnictwa we Lwowie I
zystwa szkoły ludowej. Itndzicż ntrzvmanie szkółki Ogrndniaaoi «... T I l’r 7A_ ) dZĈ . Str()IlnlUtW-

Wiktoryna Sardou. “ | ’"w załaTwfentó petycyi kilkunastu YTośeian 'vsi I b° ° a P° siedzenie na 2 3 . .   ,

d -  D a i. i 6 * 2 3 3 5 ^ “ ^  hw ' r j f b y h  8is r d l “m ,er“ ,ennie “  * * *  “ rs’
1  - 0 - 6  H  a , - L  C. Barometr za- ucz^l w .a y8tkie Umiane, P ^ I S T S C d t a w S ? y ^ e d e L t V S a L l

163 35 
163 20 
219 20

47, Listy Ukw. pols. 
Akc. kol Kar. Lud 

„ austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

157 75 
264 50 
131 50 
256 70 
217 25

264 25 
108 70 
243 -  

2915 
313 75 
69 30 

208 25 
134 25

f 65 —

222 12 
219 —
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M i c h a ł  C h y l M s k L



A d m in is tr a to r
zdolny, sprężysty, kaw aler, z wyższem 
wykształceniem, teoretycznie i praktycznie 
wykształcony, od 6 lat zawiadujący zawsze 
samodzielnie znacznemi majątkami w W. 
Ks. Pozn., obeznany z wszelkiemi syste 
mami gospodarskiemi i fabrycznemi — 
poszukuje od Igo lipca 1894 r stosownej 
posady. — Bliższych wiadomości udzieli 
z grzeczności p. Maleszyński w K r a k o 
w ie  ul. Smoleńska 1. 22. (456 2-3)

Biuro nauczycielskie
Henryki Teisseyre
dawniej s. p. Anieli Dembowskiej 

Kraków, ul. F ranc iszkańsk a  I,
poleca:

Polki dyplom., język  francuski, angie'ski i n ie­
miecki, m uzyka,'rysunki i m alarstw o; 

Angielki nauki szkolne, języ k  francuski, nie­
miecki i m uzyka;

Francuski dypl. nauczycielki, muzyka, język 
niemiecki, nadto włoski lub angielski; 

Miemki dyplom., francuskie i m uzyka; 
Pianistki i Polka z konserwatoryum warszaw­

skiego, Niemka praskiego, Francuska pary­
skiego ;

Ukończone seminarzystki do lekcyi p ry ­
watnych, również Niemki, Francuski i kilka 
p ian istek ;

S  Ilemkl z krawieczyzną, kilka bon ro
dowitych Francuzek i Niemek. (323-3-4)

B I U R O  N I A U C Z Y C P L S K I E  
S te f a n i i  S Z l/R E K . w K r a k o w i e ,

i Rynek główny L. 23,
poleca i Nauczycielki i Bony różnej 

narodowości. (2908-9-10)

CZAS z Niedzieli 18 Lutego 1894. 

W  C h i c a g o  n a g r o d z o n o Wystawa nieustająca

& ■ %

Leichnera hermelinowe pudry.
Są one najlepszemi pudrami w dzień i wieczór, nieszkodzącemi twarzy i utrzymują 

cerę ja k  wiadomo do starości m iękką i gibką, nadając je j delikatny, różany, młodociany 
kolor. Nie poznać, że osoba je s t pudrowana. — Do nabycia we fabryce w Berlinie, 
ScliUtzenstrasse 31 i w parfumeryach w zamkniętych słoikach, na których spodzie 
wyciśniętą je s t firma i znak ochronny. Należy żądać zaw sze: Leichnera Fettpuder.

L. LEICHNER, Lieferant der Konigl. T hea ter

(255-5-12)

K onkurs.

Leśniclwo Zassdwp. Czarną
(o. p. Zassów, st. kol. i  tel. Czarna)

sprzedaje ,  ja k  lat ubiegłych, nasiona
i sadzonki l e ś n e ,  ozdobne d rzew ka
ogrodow e, krzewy i rośliny pnące.
Cennik na żadanie odwrotny poczty. 

(405-3-5)

W IE L E  P IE M J Ę D iE l
mogą uczciwe osoby każdego stanu zarobić, 
które chcą objąć nasze zastępstwo bankowe I 
(prawnie wystawione listy ratalne i udziały I 
towarzystw losowych). Nasza firma istnieje od I 
25 lat i je s t ściśle rzetelną. Najwyższa pro 
wizya z prem ią i w dan. razie stała pensya. 
Commandit- Geselfschaft B riid er IS i r n- I 
f e l d ,  Badapest, Budgasse 4. (348 2-5)|

Jes t do obsadzenia posada a sy ­
sten ta  huty cynku  J W g o  
A n d rzeja  hr. P o to c k ie g o
w Krzu — z roczny płac§ 900 złr., 
oprócz wolnego mieszkania i deputatu 
nafty na światło, a węgli na opał.

Ubiegający się o tę posadę, winni 
odnośne, metryką, świadectwem lekar- 
skiem fizycznego uzdolnienia, tudzież 
świadectwami z ukończonych studyów 
chemii oraz odbytej praktyki udoku­
mentowane, a dokładny życiorys za­
wierające podania, po k o n ie c  
lu teg o  1!§94 r. wnieść na ręce 
Z arządu za k ła d ó w  g ó r ­
n iczych  i h u tn iczych  w 
S ie r sz y , p oczta  T rzeb i-  

inia.
Pierwszeństwo w zasadzie przyzna- 

nem będzie kandydatom z dłuższą 
praktyką, w hucie cynku lub w labo­
ratory urn chemicznem zajmującym się 
analizą rud i kruszców. (299 6 8)

Administracya dóbr 
hr. Potockich w Krzeszowicach.

v o sć:

Z W A Z A C  N A  M A R K Ę

Związku stolarzy krakowskich
przy ulicy lloryańskiej Nr. 57, w pobliżu bramy,

poleca

Wielki wybór mebli w łasnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych i jadalnych, 
budoarów, gabinetów, bibliotek i t. p.

Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów od na1wvkHin<ni>>i»«i.li
pa“ aw eP M  rolbotvl‘ rf ° r ntrC h f u m e **l o w a " ’ ' ównież P o jm u je  się wszelkie zamówienia i re- paracye na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie.

Pokrycia meblowe z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wvbór mebli bam-
u N o w y c h  z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie

W szelkie wyroby mebli giętych wyplatanych również fabrykacyi t u t S
H i  kaZ <d,ecneJ W ystawy, składającej się z parteru i pierwszego pietra, mamy

r r * Die Wyk° ńOZOnyCh- tak - ie  wszelkie namówione rzeczy na
„ y — —---   - iiou nupui,

czas oznaczony dostarczone byó mogą.
Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę,

Ceny n a d er  przystępne.
(345-2-)

i d,ot9d Wcznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się
mamy nadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania.

Z arzad.

is  Dla Przyjezdnych i Turystów 5
firmy krakowskie godne polecenia. *

fabryka tu tek  cygaretowych w Krakowie -  poleca palącym znane z dobroci tu tk i 

H o  u  b  1 o  n  • ‘ “fabry'ki P " y  ZakUPDi6 Wyrażnie ż»dać tu tk i ” l e
 _____________________________    J . P»

Wilhelm Fena, Rynek główny. Zabawki dziecinne, galanterya, przybory do nodróży i brzy­
tw y do golenia kieszonkowe (znakomitość). V  P y  j  p  7

B. SiaMow«kl, Sukiennice 1. 2 (na prost kościoła św. Wojciecha), poleca oryginalną
dzTwe m lL fe  ** r a W a , ' ° W ą  Ser^ lusza Perłowa w Moskwie. Samów® y  praw

------------------ —______________________     «J. P.
Apteka J. Trauczyiakiego, Rynek gt. 33 — J. Slecakowakl. magister farmacvi 

wszelkie perfumerye angielskie, wody koloóskie z wszelkiemi zapachami, pudry’ 
mineralne toaletow e, znakomitą krowiankę zawsze świeżą Dra Haya i wody

J .  P .

Do sprzedania

Ogier rozpłodowy „Grześ,“ I
skaregniady z gwiazdką białą na czole,! 

5 lat, po rodzicach :
0. Braconier M. Raca

. —.............i . i
O. Caterer M. Isoline O. Residnary M. Squib j 
Stuthuch Niemiecki-Angielski Str. 233.

Bliższych warunków udzieli A d ­
m in is tr a c ja  d óbr J W g o  
A u gu sta  hr. P o to c k ie g o  
W  Z a to rze , gdzie ogiera można 
oglądać. (410-2-3)

Tinct. capsici compos.
(Pain-Expeller),

wyrobu Praskiej apteki Richtera,
powszechnie znany bole uśmierząjący 
środek do nacierania, można 
dostać w wielu aptekach po 
cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupnie należy 
być bardzo ostrożnym i przy­
jmować j e d y n i e  flaszki z
ochronną marką „ k o tw ic ą 11________
jako prawdziwe. — C e n t r a l n y  s k ł a d :  

Apteka Richtera pod Złotym lwem
—  w Prm.dz*. ——

(92-8-32)

K onkurs.
f f K A § ¥ «

stare i nowe sprzedaje najtaniej (165-13 ) |
EflIL WEINER, Wien, I., S&lzthorgasse 4.

W Y B O R U E , Z D R O W E  I  PO ŻY W C ZE
JE ST  n o  v i s v m  W E  W S Z Y S T K IC H  H A S Ł A C H  ńÓ Ł O W lA Ł M Y O l I  łA H O C L(38-23-36)

LAMP
w ied eń sk ic h  

i  zagran iczn ych
po najprzystępniejszych 

cenach (289-7-20) 
w składzie lamp, porcelany 

i s z k ła  p. f.w. B A Z E S ,
Kraków, Rynek gł. L. 35.
Buszki korunk. (abażury) 

4S ctm. śred. po 3 zła.

C o k. austriackie koleje państwowe.
L. 69094. (481 2 3'

Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem —  rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę In stru k to ra
(nauczyciela racyonalnego wykonywa-[ 
nia prac gospodarskich) w krajowej 
niższej szkole rolniczej w J a g ic i-  
n icy , a względnie w K ob ier-j 
n ica ch .

Do obowiązków Instruktora należy 
w pierwszem miejscu uczenie uczniów 
krajowej niższej szkoły rolniczej ra­
cyonalnego wykonywania prac wszel­
kich w polu i na folwarku, przy 
użyciu poprawnych narzędzi ręcznych 
i maszyn rolniczych —  jakoteż dozór 
uczniów w internaeie i pomoc w pro­
wadzeniu gospodarstwa szkolnego.

Jako wynagrodzenie za pełnienie 
tych obowiązków otrzymuje Instruk­
tor oprócz wolnego kawalerskiego po­
mieszkania z opałem , płacę roczną 
w kwocie sz e śc iu se t  zł. w. a.

Kandydaci na tę posadę winni po­
dania swoje wnieść n a jd a le j do  
k o ń ca  m arca  1 ^ 9 4  r. na] 
ręce Dyrekcyi szkoły w Jagielnicy (po 
czta Jagielnica) i przy dołączeniu do­
kładnego i wiarogodnie udokumento­
wanego życiorysu (curriculum vitae), 
wykazać, że posiadają uzdolnienie za­
wodowe do zajmowania wspomnianej 
posady.

W e Lwowie, d. 13 lutego 1 89 4  r.

Każdy kaszel,
i tudzież wszelkie nieżytowe choroby przewodu 
oddechowego, k rtan i, p łuc, następnie dole­
gliwości w oddychania. zaparcie 
oddechu, aatmę, zali eg mienie, ko- 
kinaz i karczowy kaszel, chrypkę, 
drapanie w gardle, rozpoczynającą się 

i gruźlicę usuwają najszybciej oddawna naj­
lepiej uznane, wedle lekarskiego przepisu przy- 

| rządzone oraz przez lekarzy polecone śro d k i: 
herbata św. Jerzego, paczka 50 ct. i proszek 
nieżytowy św. Jerzego , pudełko 50 ct. z do­
kładnym opisem użycia. Skutek Jaz po 
kilka dniach widoczny. Mniej niż dwie 

J paczki nie wysyła się, pocztą 20 ct. za opako­
wanie i list frachtowy więcej. W szystkie z a- 

| m ó w i e n i a  należy wprost adresow ać: bt. 
Beorgi - Apotheke , W l e n ,  V/ 8 ,  

Wlnmerąasae 33.
Poprzednie nadesłanie należytości przeka­

zem pocztowym pożądane. (48-17-25)
W Krakowie w aptece E .  Hellera.

i I O

w a żn eg o  od d n ia  Ig o  m aja  1 8 9 3  rok u  (w e d łu g  cza su  środ k ow o  - eu ro p ejsk ieg o ).

7-07 rano 
7-15 _

pociąg posp
n n

Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza):
*r° Fodwołoczygk, ma połączenie w T ar­

nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer­
wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie

Nr. 3 z Krakowa 
n n z Podgórza Pł.

8-00 rano pociąg osob. Nr. 15 z KrakowaQ.1A n  1 .

do Jas ła  i Nowego Zagórza, a w Przem yślu do 
o Zagór

8-10 Podgórza Pł.

Chyrowa i Nowego 
lo Lwowa, ma

od Wieliczki , w 
i Nadbrzezia.

irza.
, szenia w Bierzanowie 
ębioy do Rozwadowa

^2"45 przed poł. poo. osob. Nr. 13 z Krakowa
!0‘55 -  - -z Podgórza Pł.

K aiser-Perlgerste,
geschalte griine und gelbe

Zucker-Erbsen
Zea, Per/sago, Tapioca, 

Heide- n. Hafergriitze
in anerkannt feinster und bester 
Qualitdt. In Cartons a 500 Gramm, 
ais auch in Sacken a 25 u. 50 Kilo. 
K. u. k. pr. Zea-. Kollgerste- 

II. Nchaierbsen-Fabrib

8 R U D E R  H I R S C H F E L D  &  G O . ,
W ien, II.

Nur fitr fflederrertanfer, - b e

ci05

Zn beziehen durch jade Buchhandlung is t die
preisgekrónte in 27 Auflage erschienene Schrift 

des Med-Rath Dr. Mttller fiber das

Freie Zusendung onter Couvert fur 60 Kr. in 
Briefinarken. (167-47 ) 

Ednard Beadt, Braunschweig.

Windy F. Werłheim & Co.j
c. I k. nadworni 

dostawcy, 
pierwsza austryac. c. k. I 
uprzywilej. fabryka kas 
i fabryka wind (dźwigni) | 

i i - j  w W iedn iu ,i wszelkiego rodzaju , IV., Louisengasse 6.
z patent, przyrz. bezpiecz. lllustr. katalogi darmo.

1 (83 6-26)

9‘20 wieczór poo. poso. Nr. 1 z Krakowa 
9 28 » v ,  „ „ z Podgórza Pł.

10-55 w nocy poo. osob. Nr. 11 z Krakowa 
H  05 „ „ n „ „ z Podgórza Pł.

6-40 po poŁ poo. osob. Nr. 17 z Krakowa
6-50 n .  i, „ „ z Podgórza Pł.

I w  Pohłd- P°°- mięsz. 451 z Krakowa 
12 20 po „ „ „ „ z  Podgórza Pł.
8-10 w ieczór poc. mięsz. 461 z Krakowa
8'30 n n n „ z Podgórza Pł.

8 44 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.)
°'®9 n v n mięsz. z Zwierzyńca
9 04 przed poł. poc. osob. z Podgórza Pł.
910  n U U n n n przystanku

7-05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa
J -2® n » n 1 Zwierzyńca
7' s o  „ „ osob. z Podgórza Pł.
*’"1 » « n n n przystanku

4-38 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.)
» r n z Zwierzyńoa

“ 00 n » „ z Podgórza Pł.
5'0b » U n n ■ przystanku

2-20 po poł. poo. mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
2’35 ii n n n z Zwierzyńca
216 s u  u n 1 Podgórza P ł. |
2-52 n n n n n u  przystanku

6-40 wieczór poo. osob. 17 z Krakowa 
6'®® n n n 1020 z Podgórza Pł.
•’Ol n n n n n przystanku :
8-25 rano pociąg osob. 23 z Krakowa 
8’68 n n n 1014 z Podgórza Pł.
8 H  * « - - -  przystanku

•*° Fodwołocsysk ,  ma połączenia w Tar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła  i N. Zagórza, w Jarosław iu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław.

do laciawy p n ei Lwów, ma połączenie 
w Rzeszowie do Jasła  i N. Zagórza.

do Podwałociyib ,  ma połączenia w Dę­
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła­
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Prze­
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i S tryja. — 
Od 1 lipoa do 31 sierpnia ma w Tarnowie po­
łączenie do Orłowa.

do Hieiiowa , ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Żywoa, w Bierzanowie od W ie­
liczki, w Tarnowie do Grybowa.

do Wieliczki.

do Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

do Huałatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz ; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowio 
i B ielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i K oszyc, w Zagó­
rzanach do Gorlic.

do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
gó rz ; ma połączenia w Kalwaryi do W ado­
w ic, w Zagórzanach do Gorlio, w Jaśle  do 
Rzeszowa.

4-50 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podg
5-00 „ „ „ „ „ Krakowa

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza) :
m  I ■ “łoeijnk, ma połączenia w Przemy-

;órza Pł. I ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od Igo lipca do 31go września 
z Koszyc i Orłowa.

6-12 rano pooiąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł, 
6‘20 n I, T n n V Krakowa

215 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
225  .  „ „ „ . . .  Krakowa

8-09 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Pi 
8-20 . . .

9-34
9-42

lo Podg
n Krak'

nooy poc. posp. Nr. 4 do Podg
» n n n n * K ra t

;órza Pł. 
;owa

■órza Pł. 
;owa

8-42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podg 
8'®® * ii n n n n K rak

7-49 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgói
8-05 n n n u n  K rako’

;órza Pł. 
:owa

irza Pł. 
;owa

6-34 wiecz. 
652 „

452 Podgórza Pł. | 
Krakowa i

5-38 rano poo. osobowy do Podgórza przyst. 
5'44 „ n n » . n PłaflZ.
5-50 „ u mięszany „ Zwierzyńca
6-05 „ n u .  Krakowa (p. Zw.)

do Oświęcimia.

do Oświęcimia.

do Żywea.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są

do Chabówki (Zakopanego), B a i i b f  i Maza­
ny dolnej bez zmiany wagonów. Kursuje 
tylko od 25 czerwca do 15 września

4 04 po poł. poo. osobowy do Podgórza przyst. 
4-10 „ n . n n „ PłasZ.
4‘18 r> » mięszany n Zwierzyńca
4'33 n u  n n Krakowa (p. Zw.)

10'40 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst.
10-46 B B B  „  „  Płasz.

r  55 " b b » b Zwierzyńca
n b b b b Krakowa (p. Zw.)

8"63 wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyst. 
8-59 » b b Płasz.
O.SI n Zwierzyńca
9  2 2  „  B  b  B Krakowa (p. Zw.)
8"21 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza

8-55 ” ” " l i  b Krakowa
7-17 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza
7 - 2 3  n  b  »  b  »  *„

7"40 b  b  b  24 b  Krakowa 
do nabycia po cenie 10 cent. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej

■ laciawy f n e i  Lwów.

” „ L r 07 B ’ ma Pouczenie w Przem yślu od 
N. Zagórza, w Jarosław iu od Sokala, w Rze- 
szowue od Jas ła , w Dębioy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

■ Fodwofoczysk, ma połączenie: w Prze- 
“ yslu od Stanisławowa, S try ja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do Wieliczki

■ P o d w o t o c z y i k ,  ma połączenia: w P rze­
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
rów, w Jarosław iu od Bełżca. Sokala i Ra- 
wy ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza.

c R i e s s o w n ,  ma połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza, w Podgórzu Pł, odżyw ek .

b W t e l ł c a k i , ma połączenie w Bierzanowie 
do Lwowa, w Podgórzu-Płagzowie do Żywca

’ r J i ' h S  2 5  czerwca d® 1® września do Chabówki (Zakopanego), R abki, Mszany doL
a  Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 

Rzeszowa, w Podgórzu Płaszowie do Suohy. 
N. Sącza, Żywca i N. Zagórza.

b Baczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N. 
Sącz, Suchą ma połączenie w Jaśle od R ze­
szowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sąc.-.u 
w czasie od 1 lipca do 31 sierpnia od Orłowa 
i Koszyc.

a Mastatyna przez Stryj, N. Zagórz, N .Sącz, 
Suchą; ma połączenia: w Jaśle  od Rzeszowa, 
w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Orło­
wa, w Suohy od Zwardonia i Żywca, w K al­
waryi od Biolska i Wadowic.

a Oświęcimia.

s  O ś w i ę c i m i a .

^ łaaz4” ! "  ma w Kaiwaryi połączenie
" łaBI- j z Wadowic. (2511-53-j

■ Huany dolnej, Chabówki (Zakopa- 
1 Babki bez zmiany wagonów, tylko-  w  ,   —  w o * ,  n u i i a u y  w

od 25 czerwca do 15 września.
w Fr7knwiA"w Q° naDycla P° c®nie iu , cenL wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, u konduktorów przy pociągach, jakoteż

spedycyjnem Bujańskiego, w głównej trafice, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mauriziego, w handlu Fischera (linia A—B) i w handlu
Porębskiego i Zimlera.
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Zaraz do umieszczenia:
F r a n c u z k a  (demi-gouvernar>te) z dyplomem — 
A n g i e l k a  z niemieckim ( k o n a ) - l a u c z y .
cielka f o lk a  z dyplom em, posiadająca ję  
z y k i: francuski, niemiecki, angielski i muzykę 
Aaiirzyriel. P olk i d» początków — Bwóch 
nauczycieli domowych Polaków Bony 
P u łk i i Niemki. — Wiadomość w Biu-ze 
Ludm iły z ttid liń slich  Skowrońskiej 
K r a k ó w  ul. K r u p n i c z a  L. 3. (364 4 4

Biuro techniczne
T.

w  R r a h o w h * ,
ul. Radziwiłłowska L. 19, 

przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 
tego fachu webod ące, jskoto i

1) projekta na zabud wania gospodarskie wiei 
skie na zabudowania miejskie od najprostszych 
do pałacowych, na zabudowania kościelne w róż- 
nycti stylach, zabudowania fabryczne, kanaliza- 
oye, weutylacye bftony, osuszenia itd ;

2 ,  projekta na przedm ioty przemysłu artysty­
cznego: . . .  ,

3) oszacowania budynków starych i nowy ch 
w celu sprzedaży lub asekuracy i,

4) sprawdzania kosztorysów i rachunków 5
5) pośrednictwo w zakupnie i sprzedaży real 

ności.
Wykonywa wszelkie roboty budowlane 

z własnego maieryału dokładnie, według 
wymagań najnowszej techniki, higieny 
i artyzmu. (398-2-)

Rudolf Glixelli,
bl acharz,

zrn.ny od lat wielu w K r a k o w i e  przeniósł 
swój zak ład  i pracownię z ulicy S ław ­
kowskiej wyłącznie poit sw oją firmą 
na ulicę K arbarską pod Sir. S. Poleca 
się P. P. Architect! m i Budowniczym jak również 
Szanow ej Publiczności, do wykonywania wszel­
kich robót w zakres blacharstwa wchodzących, 
tak  w miejscu, j  ko też na prowincy i. (231-4-10)

K a k a o .  C / o h o l a d a

MAESTRANI
n a j l e p s z a  i  n a j s ł y n n i e j s z a  

c z o k o la d a  s z w a jc a r s k a .
I V  P o r ę c z o n e  c z y s t e  k a k a o  

K  I c u k i e r .  (64 8-)

Jiii W i e l k i  P o s t
p c łl f3 c a  H a n d e l  p o « l P a l m ą

Antoniego Hawełki
a j  Z dniem „

pierwszego Sierpnia to k u  1891-szeflo 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­

jego sk ład u  5°/o poniżej cen fabrycznych i zadowainiam 
re sz tą  otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak  Jest rze- 

czywiście, o tem można się ła tw o  przekonać przy pomocy jużto zniesie- >
■la się1 w prost z fabrykę, k tó re  każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen- >

nlkow I książek rachunkowych, k tóre  w szystkim  z c a ła  „otowościa uokazuie. _
1 Czp.cria rp.sztv/ L ł ń r o  mi ł r

w  K r a k o w ie :

Kawior carski niesolony,
Wszelkie ryby marynow. i w majonezie, 
Ryby świeże, wędzone i w oliwie, 
Śledzie pocztowe,
Pasztet rybny postny,
Sery krajowe i zagraniczne,
Porter angielski wystały,
Piwo bawarskie „Spatenbrau.“

b )  Częścią reszty , k tó ra  mi 
batu, opłacam  wszystkie ko- 

r dzia muzycznego od fabry- 
'  czenla. c)  Na żądanie wy 
nfna ze wskazanej mi fa 

I zanym ml adresem  i sprze 
f warunkach, na których 

I zyczne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 

i opakowaniem i dostawą 
I sztowałby 430 złr. — 

i odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyozne mojego sk ła  
od z łr. 300 i pianina od 

20-letnlę. e j  Każde na- 
u mnie (albo w moim skła- 

fabryce za moim pośredni-

■ . Th-.

: ■ ;  >  

B . G A B R  Y E L S K I E  J
JĄ .:.-  ■'

m w i  ur ui

pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego narzę- 

kl aż do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i pla- 

bryki wprost pod wska- 
daję Je na tych sam ych1 
sprzedaję narzędzia mu-1 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko-1 

sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
z łr . 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctwem) przyjmuję napowrót

(353 3-3)

P r z e i y ł h ł  zam iejscow e odw rotnie uskutecznia.

- ----— 1 —-— V , wyjmuję napowi
w tej samej oenie, w Jakiej Je sprzedałam  I wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
- żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 

*■ na raty  (chociażby po 10 z łr . miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
*- więcej, jak  sprzedając je  za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży- 

v  wane wymieniam za d o p łatą  na nowe. h )  W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
^  pośredniczę zupełnie bezintere 

sownie.

(334 3 52)

GŁÓW NY SKŁAD  
pierwszej galic. suszarni owoców i warzyw 
w Bochni na sposób amerykan urządzonej, 
a przez Tow. lekar. w Krakowie poleconej, 

pod firmą J .  M ic h n ik  w B o c h n i ,  
poleca:

skompletowane paczki pocztowe z niezbę­
dnych w kaźdem gospodarstwie domowem 

jarzyn i owoców:
2 paczki zupy warzywnej „Julienne" (na 80 por-

 : rr J o  1 •___c>) zła. r — 
—•25 
— 30 
—•50 
—•40 
—•25 
—■50 
- •2 5  
- • 3 0  
—•30 
- •3 5  
- • 4 0  
- •3 5  
-•2 0

marchwi Karoty (na 15 poroyj) 
szpinaku (na 10 porcyj) . . .
kapusty bruks-1. na 10 porcyj) 
kapusty włoskiej (na 20 porcyj) 
kapusty zwycz. (na 20 porcyj) . 
kapusty sałatowej czerwonej .
pietruszki .....................................
se le ró w ..........................................
p o r ó w ..........................................
fasolki szparag, (na 10 porcyj) 
fas. lki ziel. krajanej (na 16 p o r ) 
groszku cukrowego (na 8 por.) 
kalarepki (na 10 porcyj). . . 
jab łek  w ćwiartkach, strugan.,
Kompot, (na 15 porcyj) . • •

1 „ gruszek w połówkach, strugan.,
kompot, (na 10 porcyj) . • •

1 pudełko p rune lek ............................... .....
1 paczk. borówek kompot, (na 15 porcyj)
1 n pomidorów . . . • . • • .•
t  „ g rz y b k ó w  N r. 1 (n a jlep . ja k o ś c i)
A „ śliwek kompotowych olbrzym.

Kazein zła. 7'65 
Opakowanie darmo.

Suszone owoce i warzywa bocheńskie prze­
wyższają świeże swym właściwym delikatnym 
smakiem. . . .

Sposób użycia je s t bardzo prosty, mianowicie 
należy zamoczyć w wodzie letniej poszczególne 
warzywa lub owoce przez 2 godziny, potem w tej 
wodzie gotować i jak  świeże przyiządzać.

I ość na 1 porcyę i sposób użycia je s t na każ­
dej poszczególnej paczce wydrukowany.

W arzywa bocheńskie, w suchem miejscu trzy 
mane, konserwują sie bardzo dobrze naw tt kilka 
lat, nie tracąc na dobroci.

M F *  Odznaczone 16 medalami na wystawach — 
w Londynie wielkim złotym medalem. (2817 20 20)

- • 3 5

—•35 
—•35 
— 25 
- •4 5  
—•35 
-•2 0

Okruchy herbaciane
ę k n y  l i ś ć  z najlepszych gatunków herbat, 

rozsyła za zaliczką
P u *  s » o. m.  |

A. M. Mandl,
handel dowozowy herbat i rumn

w B e r n i e  m o r .  (2638 13-14)

USZÓW
o. k. sekundaryusza B r. Schłpkn uznany za­
szczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych, dla swej siły leczni 
czej gdyż leczy wszelką głucho tę  (nie z uro 
flzenia) u u m  »  nm ach, strzykanie i t. d 
usuwa zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 50 ct. 
w aptekach W ikto ra  Redyku w Kruko- 
"  * B ra  K aro la  Mikoluscha wdowy,
Zygm unta H ackera  spadkobierców 
We Lwowie | W ilibalda  Bełdowiczu 
w Czerniowcachi H om ana Jakubów - 
■kiego w iłowym Sączu { Adolfa Bella 

kłonisław ow le | C. J a  liro w Stryju }H a r n l n  m .  ■____ «  j | d a -" “ “ 'M H w o w i e ;  U .  J a h r a  w  w 
a r o l a  B a r e s c h a  w S a m b o r z e  I n o a -  
■ Krzyżanowskiego w llrohobyczu i 

R ą b a n e g o  w T a r n o p o l u ; 
e "®n* Stefansplatz 8, Twerdy Mariahilfer 

^ a s s e  106 w W iedniu. Tylko p r a w d * ! -
ir v  jeżeli flaszeczki mają wyciśnięty napis: „K 
dniemCUn.d ir  Arzt Dr- Schipek, Wien.“ Za poprze- 
WvHrfk0 zy maniem 1 z ł r .  7 0  c n t .  o p ł a t n a

całej Austryi-W ęgier. (29 9-22)

Edmund fii  Klimek
Knhn

firma założona 1843 r.

w W i e d a i u .
Do nabycia we wszystkich handlach przyborów

V VA.

w Krakowie, linia A-B,
(DAW NIEJ

s p o d k o g - u t e n r
JAN JANIGA)

u p r a s z a  o l i c z n e  o d w i e d z i n y .  J P . (160 -6 -10)

Zamówienia  na  prowincyę wykonuje odwrotnie.

pisemnych. (196-2-10)

%

Nerwowym
(cierpiącym  na ogólną nerwowość, m igrenę, napady zawrotu  

bezsenność, porażenia, ubytek pam ięci) (42 6 )

polecamy zapoznan ie  s ię z  nowym,  senzacyjnemi  skutkami uwieńczonym 
i przez  wybitnych lekarzy  najgoręcej  polecanym, przytem nader  zwykłym 

sposobem leczenia.  Obszerny opis w ysy ła  bezpłatnie  ks ięgarnia
C arl V a le n t in  So lin , F u n fh ir c l ie n .

ariacelskie  
krople żołądkowe

KLYTHIA
U P IĘ K S Z E N IA

IU D E L IK A T N IE N IA
C E R Y

DLA PIELĘGNO­
WANIA CERY

FETTPUDER
n a j g u s t o w n i e j s z y  p u d e r  toaletow y, 

balow y i salonow y, biały, różowy i żółty, 
chemicznie zbadany i polecony przez Dra J. i. Pohla, c. k. profesora 

w Wiedniu.
Uznaniu * najlep . k ó ł d«aac*«ne do kuid e j puczkl.

GOTTLIEB TAUSSIG,
Główny skład w Wiednia, I., Wollzeile 3.

r » n 'r ż l 4« " " iu l /  Mają do nabycia w  K r a k o w i e  i A. Schultz, E. Smidowicz,
p r z e d n i e m  n n d e s ł a -  J . ZaplatalsH . Bracia Bilewscy i Filip E ile; w T a r n o w i e ,

n i e m  ir* t ó w k l .  M. Fleischer jun. ; w P r z e m y i l u i  M. Bartiscban, A. Spachnar,
(186-9-48) * prawie wszystkie składy parfumeryj, towarów aptecz. i apteki.

Cena pudełka t  *łr. 
80 ct. K m ay łla  ia

sporządzone w  aptece p od  A n io łe m  Stróżem

C. B rady w  Kromieryźu (Morawa),
stary i znany środek leczniczy, działający znakomi cie 

przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka.
Tylko prawdziwo zaopatrzone są  obok umloszozonym znakiem 

oohronnym i podpisem.
Cena flaszki 40 ct., podwójnej TO ct. 

- w u h m o z  S k ład n ik i s ą  p o d a n e .

i  j fT j& r  d0 nab^iTd2iWe , ,
^  B u k o w i e  w aptekach pp.: F. G ralew skiego, M. Redyka. L. R osnera, F. Sobierajskiego 
Eug. H ellera^ K. W iszniewskiego, J. Trauczyńskie^o spadkobierców; w Andrychowie u apt. 
Am. Mironowicza; w Bochni u apt M. G atty ; w Chrzanowie u apt. Sporysza; w Bob- 
czycach u apt. Bilińskiego ; w Orybowie u apt. J . Kordeckiego; w K ętach  u apt 
E. Sokalskiego; w Llmanowy u apt. H. A. Zubrzyckiego; l.lpniku u apt. A. Fuchsa- w Ml-' 
lówce u apt. J . R  i-mera: w Myślenicach u apt. W. Gumióskiego; w Kowym Sączu u 
ant. Jakubow skiego i W. F ilipka: w Oświęcimie u apt Ant. Polaszek; w Rzeszowie u aDt 
W. Kalinow skiego; w Starym Sączu u apt. Jul. Fijałkow skiego; w Suchy u apt. C. Czernic­
kiego; w Bzczurowy u apt. A. Szymonowicza; w W ieliczce u apt. Br. M iczym kiego• w H I -  
lam ow icach u apt. F. Scbneidra; w Zakopanem  u apt. F. Tabeau; w Żywcu’u aptek 
L. Graffa i u aptek  J . Herdliczki. (2708 12-30)

.„ „ . . j , . . . ----------------  uirujiecKim i oDeznana
_ krawieczyzną dam-ką, poszukuje zaraz posady 
jako  nauczycielka lub bona. Bliższa wiadomość 
w handlu  K. K n o r k a  w K rakow ie , 
ul. F loryangka Mr. 83. (453-2 2)

fi g r o n o m
z Poznańskiego, młody, energiczny, kaw aler (rok 

I akademii roi.), mogący złożyć kilka tysięcy złr. 
I kaucyi, z dobremi poleceniami, poszukuje posady 
I w Galicyi od 1 marca lub 1 kwietnia. — Zgłosze- 
Inia w Biurze komis. • inform . H  ł .  j a ­
w orskiego w Krakowie, ul. G r o d z k a  L. 30, 

(2s5 2-4)

Fabryka TUTEK cygar etowych

w Krakowie, ul. Poselska L. 25,
I poleca palącym : T o t k i  r y g n r e t o w e  z bibułki 
I francuskiej „ le  H o u b l o n  "  — „L e Bou-
blon** istnieje w handlu od wielu lat, a liczne 
zachwalania tu tek  cygaretowych cnego wyrobu, 
nie zdołały zachwiać sławy ,,le  Houblon**, 
już raz wyrobionej i ustalonej — Faoryka tutek 

I „N o rie* *  używa tyiko tej bibułki, a przy za- 
I kupnie należy żądać w* raźnie : „tu tk i le
Houblon** fabryki „Noria.** JP ^ ilu -1 9 -5 2 )

I Do nabycia w handlach i trafikach , taksamo 
na prowincyL — Dla pp. kupców, K ółek roini- 
czycti i trafikantów korzystne warunki.

Do wydzierżawienia
1300 m. roli 3/4 pszennej, V4 żytniej i 100 
Im. d bryeh łąk. Bliższa wiadomość w Za- 
I rządne dóbr Tehlów, p. Bełz. (390 2 3)
I O G K O D \ I K ,  który potrafi założyć 
Ichmielarnię tamże, j e s t  p o t r z e b n y .

Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby! 
U R A J  U W 1

Fabryka  Wyrobów Tkackich
W ła d y s ła w a  G one ta  a  

55 w Korczynie, es
poleca sławne p łó tn a  korczyń- *5

^  akie, jako  najlepszy i najtrwalszy 
^  wyrób ręczny, z czystego lnu, w wiel 
o  kim wyborze, od grubych do naj- cs 
brf cieńszych web, na koszule, poszew- g  
P* ki, kalesony, prześcieradła bez szwu ^  \ 

wszelkiej szerokości, sztuka 35 mtr. -  
^  długa od 10—30 złr. itd.; ręczniki 
^ w sze lk ieg o  rodzaju ; chuateczki ^  1 
*  do nosa grubsze i webowe, białe W 
& i kolorow e; obrusy i serw ety, © 

ścierki, dymy na spódnice, po- ^  
>i szwy itd .; p łó tn a  żaglowe (Se- ^  
a  geltuch , drelichy n a  liberye >  
w i materace, itp. wyroby w zakres tka- ^  
^  ctwa wchodzące, pierwszej jakości. K 

Cennik i próbki żądanych g a tu n - ' 
ków darmo i opłatnie. (298 5-45) 

Dprasza się o łaskawe względy. 
Poznajm y i nabywajmy swoje wyroby! I

Kamienica 2 -p ię t rowa
urządzona z wszelkim komfortem , ze ślicznyn 

widok em na ^ogrody, do sprzedania.

K a m i e n i c a  3 - p i ę t r o w a
Dowa, w zdrow em  p o ło żen iu , i ze ślicznym  w i­

dokiem na ogrody, do sprzedania.

Kamienica 2 -p ię t row a
nowa, w zdrowem położeniu, w ślicznie zabudo- 
wanei ulicy,_ w pobliżu plant, do sprzedania.

K a m i e n i c a  l - p i ę t r o w a
z ogrodem owocowym i kwiatowym w jednei 

z głównych ulic Krakowa, do sprzedania.

P arce le  budowlane
przy ulicy pryncypalnej;

P a r c e l e  b u d o w l a n e
[w zdrowem poł żen iu , z piaskowym gruntem 

tanio do sprzedania.
Wiadomość w Biurze technicznem T. K ohl- 

iiiann & H. Ncharoch w K rakow ie, ul. 
R adziw iłłow ska 1 » .  (397 2 4)

i
l i s *
i i *N %

• £ ^  
i  *

Herbabnego Syrup wapienno-żelazisty
Z  P O D  F O S F O R A N U  W A P N A

wyrabiany przez
aptekarza  J u l i u s z a  f l lerbabi iego  w  W  cdniu

Ten od 23 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu le 
karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiowy działa roiwalnia- 
j§co aa śluz, uśmierzająco na kaszel, zmniejszajaco na poty, tudzież podnieca 
apetyt, pomaga trawienia i odżywieniu, wzmacnia ciało i podnosi siły. Żelazo 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne 
dla tworzenia k rw i, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo- 
ryczno - wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. (3012 22)

C e n a  1 f l a c z k i  z ł r .  1 '2 .5 .  pocztą 3 0  c .  wiecej 
  za opakowanie. (Połówek niema).
PF* Uresfniy żądać zawsze wyraźnie „JT. H erba­
bnego syropu w apienno - żelazlsteąo** tudzież uważać 
na to, ażeby pobocznie wydrukowany urzędownie protokółu 

u  any »nak ochronny znajdował sią na każdej flaszce.
Centralny skład rozsyłkowy:

m W i e d n i u ,  a p t e k a  , , z u r  B a r m h e r z i g k e i t “
VII/1, Kaiserstrasse Nr. 73 i Nr. 75.

i— g
Alfred Rassl w Opawie

w Szlasku austryackim

H I I D K L  l i l S I W I t j
założony w roku 1857, •  X

P ° le c a  (2864-10 30)

to a r d * o  d o b r z e  k i e ł k u j t t c e
nasiona wszelkiego rodzaju

hurtow nie  i częściowo. ^
Próbki i cenniki darmo i oplamić. §

>••••

Ajentów
przjjmnje za wysoką prowizyą 
i stosownie do odbytu stale an­
gażuje najwięk. austr. fabryka 
żaluzyj i stor (36o-3 10)

Emil Goldschmied,
Prajja Winolirady

Kronenstrasse 6.
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Osobisty kredyt
aż do najwyższej kwoty, pożyczk i h i­
poteczne pod bardzo korzystnemi wa 

| runkami uskutecznia A .  Otcfner's be. 
Iiordlich concess. Cieldagentur 
I I udapes t ,  A lsó-crdoser I r . j  

(382-6 10)

g>j s ć T T lTt T ' - m a r k e  i|

■m.His HEHBABNI WIŁN.lS

2 złote,
13 srebrnych 

medali.

9 dyplomów 
h o n o ro w y ch  

i uznania.

K W I Z D Y
w e '
t n ^ w V r z e i a n a c l .  A. Durst apt ; w J  Mahl apt., Dr. J . Barber,

’Alth • w B orna W atra F. FrltS' h; w B ró łk u  J. Hescbeles; w k u rah u in o ra

Btorneuburski proszek  p o iy w exy  d la  b yd ła ,
d la  k u n i. b y d ła  ro g a te g o  i ow iec .

_________ Ceua 1 pudełka 70 cent., % pndełka 35 cent.

*“ * * najlepszym skutkiem  u ż y w a n y  p ra w ie  w e w s z y s tk ic h  s ta jn ia c h  
W b raku  apety tu , złem  traw ien iu , d la  poprawy m iśka  i pomnożenia

wytlutności m lćka u krów.

J  Schmid- w Stanisław owie J. Macura, A. Strzemecki; w Storożyńcu H. Fiillen- 
baum- w Stryju C Jah r; w berecie F. Bel 1; w T a r n o p o l u  H. K ahane, M. Krzy­
żanowski, L. Fleifchm ann; w  W ilam owicach F. Schneider; w W innikach K. Bau­
mann; w Ustrzykach J . R iedl; w g i ó ł k w i  A. Dadlec apt.

Należy uważać na 
powyższy znak 

ochronny i żądać 
wyraźnie Kwizdy 
korneuburskiego 

proszku pożywcz. 
dla bydła.

Główny skład ma 
F r a n c i s z e k  Jan k w i z d a

ces. i kiól. austryacki i król. rumuński 
nadworny dostawca,

aptekarz obwodowy w K o r n e u b u r g u  
pod Wiedniem. (335-2 20

Do n ihycia 
we w srystkich 

aptekach 
i

składach apteczn. 
w A u s t  r y i-  

W ę g r z e c h .

O
<&

i <
5 5



6 CZAS z Niedzieli 18 Lutego 1894.

f (482-2 2)

Za duszę ś. p.

JDZEPA I r .  HUSSARZEWSKIEGO
odbędą się 

jako w drugą rocznicę śmierci

M s z e  ś w .  ż a ł o b n e
w kościele św. Barbary

w poniedziałek d. 19 lutego b. r.
o godz. 9 rano, 

na które się P r z y j  a c i ó ł  i Zn aj  o r nych  
zaprasza.

•Ogólne Zebranie
Tow arzystw a opieki szpital, dla dzieci

W KRAKOWIE 
odbędzie się we w t o r e k ,  dnia 2 0  
lu te g o  b. r. o godz. 4 po południu 
w mieszkaniu JEm. X. Kard. Dunajew­
skiego, Księcia Bisk. Krak. (490)

100 meir. cet. siana d0 s,,,“dania.
Zgłosić się do obszaru dworskiego JAŚ­
KO WICE, poczta B rz e ź n ic a . (465-1-3)

Życzący  sobie poznać  języki 
f rancuski  lub rosyjski ,

aby módz wyrażać myśli swoje ustnie 
lub piśmiennie w tych. językach, ra- 
cz§ się zgłosić do J. Czarnowskiego, 
nauczyciela w Krakowie, ulica S ł a w ­
k o w s k a  Nr. 6 , I. p., w dziedzińcu 
naprzeciw bramy. (484-1 6)

Pierwsze w Krakowie koncesjonowane

Biuro Stręczeń
M A R Y I  M I K U L S K I E J

przy ul. Gołębiej L. 16 (parter),
ma z a r a z  do umieszczenia bonę Niemkę, 
mogącą uczyć także g r y  n a  f o r t e p i a n i e  

i ś p i e w u .
Biuro dostarcza każdej chwili tak w mieście, 

jak i na prowincyę, doborowy służbę dworską 
oraz domową — poleca bony freblowskie Polki 
i Niemki, panny służące, gospodynie, rządców, 
ekonomów, ogrodników i t. p. (486-1-3)

Bucbbalter
obeznany dokładnie z niemiecką i pol­
ską korespondencyą — z n a j d z i e  
z a r a z  p o s a d ę .—  Pierwszeństwo 
maję, z handlu kolonialnego lub ła ­
koci. —  Bliższa wiadomość w B a ­
z a r z e  k ra jo w y m  w Krakowie.

(483-1-3)

WOJCIECH SAMEK 1
RZEŹBIARZ w BOCHNI,

poleca się Wielebnemu Dachowieństwu,
PP. Architektom i Szan. Publiczności do 
wykonywania wszelkich robót rzeźbiar­
skich z (Inew s, kam ienia, m ar­
muru. gipsu i wapna hidraulicz- 

negro.
Wykonywa figury św.. Ołtarze 
itp. tudzież ozdoby architektonicz­
ne do kościołów, fasad, kamienic 

i salonów.
Wszelkie pomniki od najprost­
szych do najbogatszych. — HrzyJ- 
m uje wszelkie reparacye 1 odno­

wienia.
Za ukończone już roboty otrzymał wiele 
chwaleonych świadectw tak od Wielebn. 
Duchowieństwa, jak  P P . Architektów, a 
mieszkając w małem mieście, we własnym 
domu — może wszelkie roboty wykonać 

najtaniej.
Gotowe figury św. w drzewie i kamieniu, 
których wyrób może się mierzyć z zagra 

nicznemi. (3801-10)

Jałów ki
rasy O l d e n b u r s k i e j ,  ma do sprze­
dania: Z a r z ą d  d ó b r  P ę k o -  
W lce , poczta"Kr a k ó  w. (486-1-2)

Dla polskiego hrabiego 
stosowny!

m ajątek pod m iastem  Pre- 
szow em  (Eperies) w równinie, 
gleba odpowiednia na uprawę bura­
ków cukrowych, z pięknym pałacem, 
parkiem, polami i lasem — jest za 
5 0 0 .0 0 0  z ł. do sprzedania.

Bliższej wiadomości udziela bez 
pośredników (464-1 3)

B artłom iej v. KAeczer,
S. Bogdany via Abos.

FOLWARK
obszaru 600 morgów, j e s t  do  w y­
d z ie r ż a w ie n ia .  —  Bliższych 
informacyj udziela Z a r z ą d  d ó b r  
k s i ę c i a  W ł a d y s ł a w a  S a ­
p ieh y  w O le sz y c a c h .  (487 1 6)

Nakładem Księgarni katolickiej 
Dra W ład. Miłkowskiego

w K r a k o w i e
wyszło świeżo dziełko pod tytułem:

U W A G I  
NAD MĘKĄ PAŃSKĄ

w y ję te  z k a z a ń  
n a j s ł a w n i e j s z y c h  

k o ś c ie ln y c h  m ó w có w
itr. 104.

C e n a  eg zem p la rza  3 0  centów, 
z p r ze sy łk ą  3 5  centów . (277-9-9)

Są do nabycia w księgarniach d z i e ł a  B 
n a u k o w e  pedagoga R e u s s n e r a :

E
do nauczen.a się B E Z  N A U C Z Y C IE L A  
czytać, pisać i rozmawiać po niemiecku w Heli 
M IE S IĄ C A C H  — po angielsku w 2 4 c li  
L E K C Y A C H . Cena metody niemieckiej kurs 
niższy 85 ct., kurs wyższy 2 złr. 25 ct. Komplet 
(oba kursy) t y lk o  » łr . 2*80 . M E T O D A  
A N G I E L S K A  z wymową, kurs I. 1 złr. 7 ct., 
kurs II. 1 złr. 70 ct., komplet (oba kursy) 2 złr. 
40ct. N A J L E P S Z E  E L E M E N T A R Z E  
P O L S K O -N IE M IE C K I z wymową po 58, 
28 i 14 c t.; P O L S K I  z wzorkami pisma, ry­
sunków i rycinami, razem 3 4 0  F I G U R , tu­
dzież ze wskazówkami pedagogicznemi, po 35, 
2> i 7 ct. O B R A Z K I  B O  N A U K I P O ­
G L Ą D O W E J  w a c iu  j ę z y k a c h  po 56 ct. 
za zeszyt. Powieść „ A li-B a b a “ i 40 Zbójców 

22 ct. (401-1-10)

I Skład główny w K s i ę g a r n i  G . G E- n  
B E T H N E R A  I Sp.' w KRAKOWIE

Ogłoszenie licytacyi.
Li. 3683 (485-1 3)

Celem nprzedaży trzech budynków 
w Żółkwi, własność miasta stanowiących, roz­
pisuje się niniejszem na mocy uchwały Rady 
miejskiej z dnia 10go stycznia 1892 r. publiczna 
ofertowa licytacya.

Sprzedane zostaną:
1) Budynek jedno piętrowy murowany, narożny, 

w najludniejszej części miasta położony, gdzie 
się mieszczą obecnie biura Magistratu. Cena 
wywołania 20000 złr.

2) Budynek jedno piętrowy, tak zwany , Kaza­
maty" na restauracj ę, piwiarnię lub tp. przed- 
siębiorst no bardzo odpowiedni w rynku poło­
żony. Cena wywołania 5000 złr.

3) Młyn wodny o 3ch kamieniach, na rzece wśród 
miasta. Cena wywołania 8000 złr. w. a.

Oferty należycie ostęplowane i w 10% wadium 
ceny wywołania zaopatrzone, przesłać najda­
lej do dnia lO marca 1B91 roku do 
Magistratu miasta.

M agistrat królew . m iasta.
W Żółkwi, dnia lig o  lutego 1894 roku.

Przy gospodarstwie
postępowo prowadzonem, ż y c z ę  s o b i e  
u m i e ś c i ć  mł o d e g o  c z ł o w i e k a ,  z do­
brej rodziny, 17 lat liczącego, z ukończoną 
4 klasą gimnazyalną, z jednoroczną prak­
tyką gospodarczą, w celu dalszego kształ­

cenia się w tym zawodzie.
Za wikt, utrzymanie i nadzór odpowie­

dnie wynagrodzenie. (415-2 3)
Łaskawe oferty pod liter. XXX. 415  

przyjmuje Administracya „Czasu."

!Do sprzedania!
rentowny h a n d e l  k o r z e n n y
w połączeniu z restaurację, w jednem 
z większych miast (10.000 mieszkań­
ców) w Krakowskiem. — Obrót roczny 
nad 40 .0 0 0  zła. —  Kasyno cywilne 

wojskowe w tymsamym domu. — 
Oferenci zechcę, się zgłosić do Biura 
dzienników L. P I  o h  n a  we Lwowie, 
przy ul. Karola Ludwika pod Nr. 9, 
pod lit. GL R . (388 3-3)

j, pan
w Kołomyi (Galicya),

p o s z u k u je  u k w a l i f ik o w a -  
n e g o  a s y s te n ta  g ó i n ic z e ­
go, z stosowny do uzdolnienia płacę,, 
wolnem mieszkaniem i opałem. Posada 
ta może być objętę, zaraz lub od Igo 
maja b. r. Kompetenci z kilkoletnię, 
p r a k t y k ą  w ę g lo w ą ,  będą 
przed innymi" uwzględnieni. " Udoku­
mentowane podania z wyrażeniem żą­
danej płacy i innych warunków wnosić 
należy do Dyrekcji Gwarectwa w Ko­
łomyi, najpóźniej do Igo kwietnia br.

(395-3-3)

Najlep. czernidło 
w św ie c ie !

czernidło 
na obuwie

«  W ie d n iu .
Fabryka założona  

u  1835 rokn.

To czernidło bez witryoleju nailaje ciemno 
czarny połysk

I KONSERWUJE SKÓRĘ.
——  W szędzie  do nabycia.  —   ■■

Z powodu naśladowań należy dokładnie 
uważać na moją firmę (43-41-)

St. Fernolendt!
Cenniki d a r m o  i o p ł a t n i e .

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH

Dzie je  f i lozof i i  w z a ry s ie .
Tom I. 80, str. 411, stanowi dla siebie całość i zawiera „Ogólny 

wstęp do dziejów filozofii i filozofia na Wschodzie,"
skreślił

MBar. M B . S t r a s z e w s k i ,
PROFESOR UNIW. JAGIELL.

Cena złr. 3 ,  z przesyłką pod opaską złr. 3 * 2 5 .
Tom II . wyjdzie w grudniu b. r.

Nakład Księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie,
Rynek, Pałac Spiski. (489-1 6)

BANK ROLNICZY we LWOWIE
POLECA DO

zasiewu wiosennego:
koniczynę, tymotkę, lucernę oryg. francuską, w o ln e  © d l k a n ia i lk i ;  
rajgrasy, sporek, łubin, wykę, bobik, groch, buraki i marchew pastewną, 
koński ząb oryginalny amerykański i węgierski, oraz nowy gatunek „koński 
ząb złoty" (Goldschónheitj, kukurudzę pastewną „Pignoletto", oraz wszelkie

mne nasiona i zboża jare.
W szelkie n asion a  p o sy ła m y  do s ia c y j  oceny n a s io n , celem  zb a ­

d a n ia  c zys to śc i i  s i ły  k ie łkow an ia . (413 1-10)

mm
N A WO Z Y  S Z T U C Z N E

z gwarancją za procent i jakość składników.

szynj rolnie
z pierwszorzędnych fabryk.

Kosmetyczne szczególności
R o b e r t a  F i s c h e r a ,  Dra chemii i fabryk, kosmetyków,

w W iedniu, I-, H absburgergasse 4.

Środek wyniszczający w łosy (Epilatoire),
po dwunasto-lttuiem doświadczeniu poprawiony i wzmocniony dla całkowitego wygubienia

włosów na twarzy,
rękach , ram ion ach  i ł. p .

Wyniszczenie włosów na nieodpowiednich miejscach, ażeby więcej nie rosnęły, 
było dotjchczas tylko życzeniem, gdyż żaden środek nie zaspokoił. Wrażenie sprawia więc 
mój środek, który nietylko wygubia włosy, lecz także przeszkadza porostowi, 
tembardziej, że całkowicie poręczam udanie się, zobowiązując s ę  w razie nieod­
powiednim do zwrócenia całej kwoty.

Cena m ałej flaszeczki 5  zła., większej lO zła.

M A Ś U  A A  P I E C I I .
IfigP 1000 złotych austr.

tej damie, która po używaniu mojej maści na piegi nie zgubi tak piegów, jak  plam 
wątrobianych, po słabości i z opalenia od słońca, wogóle ws elkiej barwy psującej płeć 

Za poprzednią gotówkę 3 zła. 30 ct. opłatnie
U

75
Środek do barwienia włosów „ F OIV
przewyŻNza wsi) stko dotychczasowe w tym dziale, co 
poświadczą mi pierwszorzędni fryzyerzy wiedeńscy, 
którzy według IllO jegO  SpOSObU barwią włosy 

Szanownym Klientom.
Moje „FO “ może każdy łatwo zastosować.
Barwi w każdym odcieniu od blond do czarnej barwy; 

przy zamówieniu proszę o ile można dołączyć żądaną próbkę włosów.
Jest jedynym nieszkodliwym i najlepszym 

, J T  środkiem w świecie do barwienia włosów.
Pudełko 5 zła., 3 zła., i 1 zła. 30 ct.

n n -

ŚWIADECTWO.
Oddana próba, środek do barwienia w ło só w  „FO“ Dra cli. 

Roberta Fischera niezawiera w obu płynach, ani w Nrze 1, tni w Nr/e 2, metalicz 
nych lub innych dla włosów i skóry jakichkolwiek szkodliwych połączeń solnych, lecz 
nieszkodliwy roślinny przetwór. (423 1-8)

W iedeń, dnia 16 października 1893 r.
D r. Jakóh  R a in er , c. k. zaprzysięź. chemik sądowy.

( t y  W y ja śn ien ia  We wszystkich kosmetycznych sprawach listownie darmo. 
S k ła d  ma aptekarz Leon Rosner w K r a k o w i e .

Skład fortepianów,
P I A N I N  1 H A R M O N I U M

W i t a  B a r a a a s z a
z

(1107 49 )

w Krakowie, u l .F lo ryańska6 , l.p
poleca instrumenta z pierwszoizęd 
fabryk krajowych i zagranicznych 

Sprzedaż, zamiana, wynajem
przy odpowiedniej gwarancyi — na raty

Fabryka dla e lektrycznego oświetlania  i p rzeniesien ia  siły
K R E I E I E Z H Y ,  M A Y E R  C o.

w Wiedniu,
obejmuje urządzenia zakładów elektrycznego oświetlania z lampami 
żarowemi i łukow em l, tudzież wykonanie centralnych stacyj dla miast, 

przeniesienia siły i elektrycznych kt.lei.
Wyrób en masse lamp żarowych i łukowych, opraw, aparatów 

mierniczych, odłączeń i zabezpieczeń z ołowiu.

Specyalny oddział dla wyrobu świeczników.
Udziela najchętniej objaśnień i wypracowuje kosztorysy. (26-11-26)

Najtańsze i najlepsze oparkanienia
z cynk. sta l. kolczast. drutu do parkanów
tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanych 

drułów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich Bruno Andrieu’s S5hne, 

■truck a. d. Mur, Steiermark. 
Puillingarnia i fryszerka, stalownia Martina, walco­
wnia żelaza i druciam ia, fabryka sztyftów drucia­

nych i nitów. (194-4 50)

KSIĘGARNIA, SKŁAD 
I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZN. 

ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYOD.

S,
p o le c a : (403-2-3)

Żeleński W ładysław. D w ie  P l e ­
śni. I. Czarna sukienka, słowa 
K. Gaszyńskiego. II .  D> Polek, 
słowa F. Żyglińskiego. D ru g ie  
w y d a n ie .  — Cena 60 cent

K S I Ę G A R N I A

poleca:
AIRar. Tragikomedya knrlandzka z cza­

sów saskich r. 1727. Cena 5 0  ct.
Cholkowski X . P r a ła t  dz. K sięga  

pam iątkow a w iecu k a to lic ­
k iego w K rak ow ie, odbytego 
w dniach 4, 5 i 6 lipca 1893 r. 3 złr.

G a b rye lsk i Z . C iem  filozofia je s t  
a czem  będzie. Cena 1 złr.

K rechow iecki A. Starosta ly g -  
w u lsk i, powieść historyczna. W y­
danie II., 2  tom y. Cena 2  złr. 6 0  c.

O ie g a lsk iJ . W spom nienia krw a­
w ych czasów  z r. 1863. Cena 
1 złr. 5 0  ct.

Sejm iki po lsk ie  w K azaniu od 
1655 do 1663 roku, napisał A. 
Cena 6 0  ct.

Tom kiew icz SI. F ilozofia w P o l­
sce w XV i XVI w., z wstępem 
obejmującym uwagi ogólne i podział 
historyi filozofii. Cena 1 złr.

U dziela Sew . Ustrój s z k ó ł ludo­
wych w P olsce przy końcu  
X V III i w początkach XIX 
wieku. Cena 2 0  ct. (296 3 3)

I d d l  morgów sosnowego z ziemią 
LCioll przy drodze murowanej, 10 kim. 
od Wieliczki, jest do sprzedania. Adres: 
A. S. poste restante Gdów. (451-2-3)

Poszukują umieszczenia w Galicy i:
N a u c z y c ie lk a  P o l k a

w średnim wieku, z patentem, doskonała w mu­
zyce, francuskim (była nauczycielką w Pa­

ryżu), niemieckim itd .;
N a u c z y c ie lk a  P o l k a

młoda, z patentem, biegła w muzyce, fran­
cuskim, angielskim i niemieckim itd.;

N a u c z y c ie lk a  N ie m k a
z patentem, inusykalna, znająca język fran­
cuski, angielski itd. (323-3-3,

R. K oczorow ski,
Biuro rekom endacyjne w  Poznaniu.

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mc- 
kie, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje 4 złr. w. a., przy zaku- 
pnie naraz lO korcy dodaje się korzec bepła- 
<nie. Zamówienia uskutecznia J . Bulslewicz, 
skład nasion w Bochni. (.381 2 20)

Ajencya m aszyn  rolniczych 
J. U. Priinera

w Krakowie, ulica Sławkowska L. 20,
wykonywa wszelkie zamówienia na ma­
szyny i narzędzia rolnic e z pierwszorzęd­
nych fabryk zagranicznych, po cenach 
umiarkowanych. (288-3 3,

i Artykuły ch irurgiczne,
jakoto:

.1 parała do inhalacyi,
Tusze do ócz i do uszów, 
W strzykaw ki do nosa, 
F laszk i do karmienia dzieci, 

z przyrządami,
P ypki do ssania, 
O dciągacze mlćka, 
O chraniacze na piersi, 
Łew atyw ki w formie gruszki, 
H egary kompletne,
Seręgi cynowe,
14 at etery i Bougies, 
W ziernik i (Specula), 
S łu ch aw ki lekarskie, 
P uisom etry,
B aseny dla chorych, 
P rześcierad ła  gumowe, 
P rezerw atyw y d la  mężczyzn 

i kobiet, (400-2 3>
polecają

Reim i Friedrich,
Skład farb, lakierów i Handel 

m ateryałów  
p o d  „ C z a r n y m  p  s e  m  “,

Kraków, ul. F loryńska 45.

WMam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publi- 
lYU-czność, że z dniem 15 b. m. w nowo od­
świeżonym i urządzonym lokalu w Krakowie 
w Rynku głównym pod Nr. 13, na I. 
piętrze, otworzyłem w miejsce dotychczasowej 
kawiarni,

kawiarnię w raz  z res tau racy?
(Cafe-Restaurant)

pod „trzema Gwiazdami.11
Polecając mój nowo urządzony lokal łaska­

wym względoo Szanow. Publiczności, mam za 
szczyt nadmienić, że w tymże lokalu wydawane 
będą potrawy smaczne po umiarkowanych ce­
nach, napoje krajowe i zagraniczne w wyboro­
wym gatunku, również można się abonować na 
obiady po cenach bardzo umiarkowanych. Ob­
sługa sz jbka i grzeczna, na sposób warszawski 
zorganizowana; czytelnia zaopatrzoną jest obfi 
cie w czasopisma krajowe i zagraniczne, oprócz 
tego w tymże lokalu są do dyspozycyi dla Sza­
nownych gości 3 bilardy i inne gry towarzyskie.

Dziękując za dotychczasowe względy, polecam 
się nadal Szanownej Publiczności. '  (389 2-6)

P .  P o r z ^ c k i .

J O Z E F  G R O D Y Ń S K I
notaryusz w Niepołomicach, 

p o s z u k u je  k o n c y p ie n ta
z dłuższa praktykę, i biegłego w wyra­
bianiu działów spadkowych. (406-3-3)

Zarząd dóbr Mogilany,
p . M o g ila n y , m a do sp rzed an ia : Dll-
l i i i j k i  i j a ł ó w k i  o ld e n b u r ­
s k ie  (pół krwi), po buhaju impor­
towanym z Oldenburga, w w eku od 
12-18 miesięcy, po cenie od 40-45 ct. 
za kilo żywej wagi. (412-2 3)

ZIÓŁKA PIERSIOWE
D r. S E E B IJ R k E R A .

Jedyny środek przeciw chorobom płu­
cnym, mianowicie: uporczywym katarom, 
k asz low i,  zapaleniu gard ła , chrypce , za-  
flegmieniu i t. p. (2718-16)

P akiet 2 0  ct., za stempel i opako­
wanie na prowincyę o 10 ct. więcej.

Da nabycia w aptece „pr d złotą głową" 
Leona Rosnera w Krakowie.

♦ J * ► V A.. ► ♦

Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudełka 
jest wydruk, orzeł i firma A . M o ll .

X  Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
■  Żołądka, pochodzą^ m ze zb.-go trawienia lub skłonności do obstrukcji. 
M H r  F a ls zy u e  w y ro b y  będą  sądow n ie  ścigane.
JK Cena zapieczętowanego oryginalnego partełka 1 złr. wal. anstr.

X
X
X

Wódka francuska i sól Molla
Tylko p raw d ziw e , jeżeli każda flaszka upatrzouą jest znukiem ochronnym A. M olla i z a m k n ię ta

plombą ołowianą „A . M oll.“
W ódka f ra n c u s k a  i só l M olla jest najUpiej znanym środkiem ludowym, szczególnie

jako środek uśmierzający do wi-ierani>- przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom
C en a  orypowstałym  skutkiem  zaziębienia, iziaL  wzmacniająco n a  m ięśnie i Derwy. 

ginalnej plombowanej flaszki  90  cen tśw (157 10-)

X  
XmM. Gł. sk ład  w ysyłk .: A MOLL c. k. dostaw ca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. 

*  Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów
MOLLA i te tylk przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 

SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewiki apt., St. Feintuch.

SKŁAD MEBLI I LUSTER
M e n d l a  J P a m a  w  K r a k o w i e ,

Rynek Nr. 12,
poleca się Szan. Publiczności w celu z a k u p ie n ia  
i w y p o ż y c z a n ia  m e b l i  po nader umiarkowanych 
cenach, również podejmuje się wszelkich u r z ą d z e ń  
a p a r t a m e n tó w  od najwykwintniejszych do zupełnie

skromnych. (878-46 52)

Do dzisiejszego Nru dołęcza się dla wszystkich prenumeratorów 
O g ło s z e n ie  o g r z e  to w a r z y s k ie j  w 3 6 - c i i  

o b r a z k a c h  „ J a k  d o s ta je  s ię  m ę ź a “ , o p r z y r z ą d z a  
do  z w i lż a n ia  „N il“ i o „ S e r v ie i te  Ilygieni<iue*% -  
n a  s k ł a d z i e  m a  JH. F e i t i e r  w  W ie d n iu .

Czcionkami Drukarni „Czasu." Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rzftdca Drukarni Józef Łakociński.

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, poleca na obecną porę: Płaszcze gumowe nieprzemakalne, tylko prawdziwe angielskie. (277Si,,


